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Aktualności

Konferencje i wystawy
Data Wydarzenie Miejsce Informacja
20-22.03.2013 Pest Management Canada 2013 Toronto, Kanada www.pestworldcanada.net/cpma/events/
27-29.03.2013 CPCA Conference Changsha, Chiny www.cpca.cn/yjdt/ yjdt_20121126085651.html

9.04.2013 Bed Bug Forum II Chicago, USA www.npmapestworld.org/events/
BedBugForum2013.cfm

10-11.04.2013 PestEx 2013 Londyn, Wielka 
Brytania

www.bpca.org.uk/pages/index.cfm?page_
id=61&pestex

24-26.04.2013
ISSA/INTERCLEAN Central/Easy Europe 
2013 – Międzynarodowe Targi Czystości 
i Konserwacji

Warszawa, Polska www.issainterclean.com/CEEpl/Pages/default.
aspx

25-26.04.2013 2nd International Fresenius Conference – 
Environmental Risk Assessment of Biocides Kolonia, Niemcy www.akademie-fresenius.com/english/konfe-

renz/output.php?kurs=377

23.05.2013 Fumigation Conference Derby, Wielka 
Brytania

www.bpca.org.uk/pages/index.cfm?page_
id=292&fumigation_conference

3-5.06.2013
XV Międzynarodowe Sympozjum 
Stawonogi pasożytnicze, alergogenne i jado-
wite – znaczenie medyczne i sanitarne

Kazimierz Dolny, 
Polska irena.kurak@umlub.pl

13-14.06.2013 III Międzynarodowa Konferencja Zieleń 
Miejska Katowice 2013 Katowice, Polska zzm.katowice.pl/konferencja.html

24-26.06.2013
15th International Fresenius AGRO 
Conference – Behaviour of Pesticides in Air, 
Soil and Water

Mainz, Niemcy www.akademie-fresenius. com/english/konfe-
renz/output. php?kurs=346

1-4.07.2013
IPSP-2013
9th Conference of the IOBC working group 
on Integrated Protection of Stored Products

Bordeaux, Francja https://colloque.inra.fr/iobc-ipsp-2013confe-
rence

21-26.07.2013 IFMA 19 Congress Warszawa, Polska http://www.ifma19.org/

30.08-01.09 2013 21 Międzynarodowa Wystawa „Zieleń to 
życie” 2013 Warszawa, Polska http://www.zielentozycie.pl/index.php/pl/aktu-

alnosci.html

9-12.09.2013 Ist Euroasian Pest Management Conference 
(EAPMC-2013) Moskwa, Rosja www.pestmanagement.su/

22-27.09.2013 9th European Vertebrate Pest Management 
Conference – EVPMC9 Turku, Finlandia www.evpmc.org/home

22-27.09.2013 6th International Congress Society for Vector 
Ecology

La Quinta, Kalifornia, 
USA

http://www.sove.org/Society_for_Vector_
Ecology/Conference.html

23-26.09.2013 Polagra Food Poznań, Polska www.polagra-food.pl
7-10.10.2013 Poleko Poznań, Polska www.poleko.mtp.pl

23-26.10.2013 NPMA PestWorld 2013 Phoenix, Arizona, 
USA www.npmapestworld.org/events/index.cfm

26-28.11.2013 25th FAOPMA Korea Convention and 
Exhibition 2013 Seul, Korea www.faopma.com/

2-6.02.2014 AMCA 80th Annual Meeting Seattle, Waszyngton, 
USA www.mosquito.org/

3-6.03.2014 26th Vertebrate Pest Conference Big Island, Hawaje, 
USA www.vpconference.org/Upcoming Events/

2-4.06.2014 llth Fumigants And Pheromones Conference, 
Pest Management Around the World Kraków, Polska www.insectslimited.com

5-7.06.2014 International Conference on IPM in 
Museums. Archives and Historic Homes Wiedeń, Austria www.ipm-conference-vienna2013.at/

05.2014 ConExPest Kraków, Polska www.conexpest.pl

20-23.07.2014 International Conference on Urban Pests 
(ICUP) Zurich, Szwajcaria www.icup.org.uk/icupnext.asp

22-25.10.2014 NPMA PestWorld 2014 Orlando, Floryda, USA www.npmapestworld.org/events/index.cfm

24-28.11.2014 llth International Working Conference on 
Stored Product Protection Chiang Mai, Tajlandia iwcspp2014.com

29.03-2.04.2015 AMCA 8th Annual Meeting Nowy Orlean, 
Luizjana, USA www.mosquito.org/

21-24.10.2015 NPMA PestWorld 2015 Nashville, Tennessee, 
USA www.npmapestworld.org/events/index.cfm
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Szanowni Państwo!

Oddajemy w Wasze ręce kolejny numer Biulety-
nu, tym razem z wyjątkowym drżeniem serca . 
Ponieważ ciągłe zmiany są immamentną cechą 
naszych czasów, uznaliśmy, że i nasze pismo, 
też warto by zmodyfikować .

Przede wszystkim zwróciliśmy się do nowych współpracowników . 
Umożliwiło to nam dotarcie do nowych środowisk . Zaowocowało 
to nowymi tematami, bądź innym spojrzeniem na tematy już zna-
ne . Rozszerzamy paletę zagadnień, zmieniamy formułę artykułów . 
Wszystko po to, aby lepiej czytało się nasze wydawnictwo .

Nowi ludzie, to również twórcza dyskusja nad szatą graficzną 
Biuletynu . To co proponujemy Państwu, ma nie tylko uatrakcyjnić 
wygląd ale również zwiększyć jego przejrzystość . 

Kolejna zmiana, która od dawna chodziła nam po głowach, to 
wprowadzenie nowego działu „tereny zieleni” . Chcemy w ten 
sposób pomóc tym wszystkim, którzy chcą rozszerzyć zakres 
oferowanych usług . Coraz częściej otrzymujemy telefony od po-
tencjalnych klientów szukających ratunku przed szkodnikami nisz-
czącymi ich piękne ogrody . Może w tych trudnych czasach będzie 
to jedna z możliwych dróg wsparcia zakładów ddd .

Z wielkim niepokojem i ciekawością czekamy na Państwa reakcje 
na zaproponowane zmiany .

Wiktor Protas

Od 1 stycznia 2014 r . zaczną obowiązywać regulacje prawne dotyczące 
wprowadzenia zasad integrowanej ochrony roślin, tzn . wykorzystania 
wszystkich możliwych i dostępnych metod zwalczania agrofagów, zanim 
zastosuje się środek ochrony roślin .

Duża plastyczność w przystosowaniu do środowiska, możliwość dalekich 
migracji w poszukiwaniu żywicieli i zdolność do wydawania kilku pokoleń 
w ciągu jednego sezonu sprawiają, że komary często występują plagowo 
i masowo atakują swoje ofiary .

Procesy gwałtownej urbanizacji nie pozostają bez wpływu na środowisko 
naturalne . Na skutek rosnącej presji człowieka, na terenach zasiedlonych 
przez ludzi zanikła większość gatunków płazów, gadów, ssaków i owa-
dów . Ptaki są stabilnym wyjątkiem .

Bezpiecznie w magazynach

Przed zwalczaniem warto poznać  
biologię

Nie zawsze są uciążliwe
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GGłównym celem projektu jest pod-
niesienie poziomu transferu wiedzy 
ze strefy naukowo-badawczej do 
gospodarki regionu w zakresie metod 
bio asekuracji w hodowli zwierząt, 
przemyśle paszowym i przemyśle spo-
żywczym.

W ramach projektu zbudowano izo-
latkę dla dużych zwierząt gospodar-
skich (bydła i koni) na wypadek wystą-
pienia choroby zakaźnej u „pacjentów” 
przyjmowanych w Poliklinice 
Weterynaryjnej lub w zwierzętarniach 
Wydziału Medycyny Weterynaryjnej. 

Kolejne zadanie zrealizowane 
w ramach projektu to zbudowanie 
laboratorium na bazie kontenera. 
Wyposażone ono zostało w szczelne 
komory testowe oraz w ozonatory, 
które będą wykorzystywane do badań 

Warmia i Mazury regionem zjednoczonej Europy
Laboratorium analiz zagrożeń biologicznych

dr hab. Tadeusz Bakuła – kierownik projektu, Katedra Prewencji Weterynaryjnej i Higieny Pasz,  
Wydział Medycyny Weterynaryjnej, Uniwersytet Warmińsko-Mazurski w Olsztynie

Izolatka dla dużych zwierząt gospodarskich chorych na choroby zakaźne – „pacjentów” Wydziału Me-
dycyny Weterynaryjnej UWM w Olsztynie.

Hermetyczne komory doświadczalne znajdujące się 
w laboratorium kontenerowym.

Mikroskop stereoskopowy z kamerą, komputerem i oprogramowaniem.

Od września 2011 r. Wydział Medycyny Weterynaryjnej Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego 
w Olsztynie realizuje projekt pt.: „Budowa laboratorium analiz zagrożeń biologicznych i opracowanie 
metod bioasekuracji w hodowli zwierząt, przemyśle paszowym i przemyśle spożywczym” w ramach 
Regionalnego Programu Operacyjnego Warmia i Mazury na lata 2007-2013 r., którego zakończenie 
przewidziane jest na czerwiec 2013 r.
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laboratoryjnych, w celu określenia 
wrażliwości różnych organizmów, np. 
szkodników zbożowo-mącznych i sani-
tarnych, na biocydy (preparaty bio-
bójcze) i repelenty (preparaty odstra-
szające szkodniki). Laboratorium 
kontenerowe i poszczególne komory 
są wyposażane w czujniki gazowe 
i rejestratory temperatury, wilgotności 
oraz kamery cyfrowe i urządzenie reje-
strujące obraz w podczerwieni. W celu 
przetestowania ekologicznej metody 
zabezpieczenia obiektów przed gry-
zoniami, laboratorium będzie wypo-
sażone w zestaw do elektrycznego 
odstraszania gryzoni. Wyniki obser-
wacji i badań będą gromadzone i prze-
twarzane przez elektroniczną centralę 
sterującą. 

Laboratorium zostało wyposażone 
w zakupioną w ramach projektu apa-
raturę, między innymi: dygestorium, 
komorę klimatyczną, boks termosta-
tyczny, zamrażarkę, mikroskop stereo-

skopowy z kamerą sterowaną kompute-
rowo i inny sprzęt laboratoryjny. Dzięki 

temu, w laboratorium będzie można 
przeprowadzić identyfikację szkod-
ników znalezionych w paszy i żyw-
ności, a także przeprowadzić badania 

biologiczne polegające na hodowli 
szkodników i ocenie ich stadiów roz-
wojowych. 

Na bazie uzyskanych wyników 
badań, w budowanym laborato-
rium analiz zagrożeń biologicznych 
zostaną opracowane innowacyjne 
metody lokalnej likwidacji zagrożeń 
biologicznych z wykorzystaniem 
ozonu w hodowli zwierząt, przemyśle 
paszowym i przemyśle spożywczym.

Innym efektem badań i testów pro-
wadzonych w kontenerowym labora-
torium będzie opracowanie projektu 
technicznego prototypu mobilnej 
komory dezynsekcyjnej i dezynfek-
cyjnej z uwzględnieniem optymalnej 
dystrybucji gazów (ozonu) w celu likwi-
dacji zagrożeń biologicznych w różnych 
produktach.

Hodowla szkodników zbożowo-mącznych w laboratorium kontenerowym.

Projekt 
współfinansowany 
ze środków Unii 
Europejskiej w ramach 
Regionalnego 
Programu 
Operacyjnego Warmia 
i Mazury na lata 
2007-2013
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Prawo

P
Czym jest odpowiedzialność  
deliktowa?

Przepisy prawa (art. 415 i nast. 
Kodeksu cywilnego) przewidują odpo-
wiedzialność za szkodę wyrządzoną 
osobie trzeciej z własnej winy albo 
nawet na zasadach ryzyka i zobowią-
zują do jej naprawienia. Jest to odpo-
wiedzialność cywilnoprawna delik-
towa, której warunkiem jest zaistnienie 
czynu niedozwolonego. 

Czyn niedozwolony jest natomiast 
zdarzeniem bardzo szeroko rozu-
mianym, a nie tylko takim, za który 
grozi kara na podstawie obowiązują-
cych przepisów prawa. Jest to każde 
nasze działanie lub zaniechanie, które 
powoduje powstanie szkody na osobie 
lub mieniu osoby trzeciej. Prowadząc 
działalność w zakresie DDD, bardzo 
łatwo wyobrazić sobie taką szkodę. 
Będzie nią przykładowo nieprawi-
dłowe zabezpieczenie pomieszczenia, 
w którym użyto środków chemicz-
nych i wydostanie się z niego oparów, 
które zatrują przypadkową osobę, lub 
wejście osoby niezabezpieczonej do 
takiego pomieszczenia – przez jego 
nieprawidłowe oznakowanie lub brak 
dbałości pracownika wykonującego 
zabieg. Czynem takim będzie również 
nieprawidłowe zabezpieczanie maga-
zynu ze stosowanymi przez nas środ-
kami lub zastosowanie np. środków 
nieodpowiednich w danej sytuacji 
albo w zbyt dużym stężeniu.

Odmiennym rodzajem odpowiedzial-
ności od wyżej opisanej jest odpowie-
dzialność kontraktowa, przez którą 
prawo rozumie nieprawidłowe wywią-
zanie się z danej umowy. Przykładowo, 
jeżeli umowa z klientem zobowiązuje 

nas do pozbycia się karaluchów z okre-
ślonych pomieszczeń i uzależnia wyko-
nanie umowy od naszego skutecznego 
działania, a więc niewystępowania 
szkodników po przeprowadzonych przez 
nas działaniach, a karaluchy po przepro-
wadzonej dezynsekcji nadal występują.

Czy warto się ubezpieczać?
W związku z prowadzoną dzia-

łalnością gospodarczą, a zwłaszcza 
w związku z prowadzoną działalnością 
w branży DDD, mogą powstać różnego 
rodzaju szkody. W branży DDD szcze-
gólne ryzyko występowania takich 
zdarzeń związane jest ze stosowanymi 
środkami chemicznymi, które są często 
niebezpieczne dla otoczenia i osób 
postronnych. W przypadku wystą-
pienia takiej szkody, osoba prowadząca 
działalność musi ją naprawić, czyli 
mówiąc wprost – zapłacić odszkodo-
wanie i w razie powstania szkody doty-
czącej osoby, również zadośćuczynienia 
za doznaną krzywdę. Wysokość takich 
wypłat może być znaczna, w zależności 
od skali prowadzonej działalności.

Ubezpieczenie od odpowiedzial-
ności cywilnej deliktowej jest zabez-
pieczeniem dla przedsiębiorcy pro-
wadzącego działalność w branży 
DDD. Pozwala ją prowadzić bez obaw 
o zdarzenia, które mogą powodować 
znaczne straty finansowe, paraliżujące 
pracę firmy lub nawet prowadzące do 
jej upadłości.

Ubezpieczenie takie jest skonstru-
owane w różny sposób, w zależności 
od danego ubezpieczyciela. Kierując 
się wyborem zakresu konkretnego 
ubezpieczenia, zawsze należy brać 
pod uwagę skalę i rodzaj prowadzonej 
działalności. Przedmiotem ubezpie-
czenia może być odpowiedzialność 
cywilna ubezpieczającego zarówno za 
szkody osobowe jak i rzeczowe, wyni-
kające z prowadzonej działalności 
oraz posiadanego mienia. Określenie 
zakresu ubezpieczenia zależy przede 
wszystkim od rodzaju i zakresu prowa-
dzonej działalności oraz analizy moż-
liwości wystąpienia danego ryzyka 
i sumy ubezpieczenia. Szczegółowo 
warunki każdego ubezpieczenia są 
opisane w ogólnych warunkach ubez-
pieczenia i zazwyczaj mogą być nego-
cjowane. 

Zawarcie ubezpieczenia od odpo-
wiedzialności cywilnej deliktowej 
pozwala ochronić prowadzoną dzia-
łalność przed ryzykiem wystąpienia 
konieczności zapłaty osobom trzecim 
odszkodowań z tytułu różnorakich 
zdarzeń podczas wykonywania 
dezynfekcji, dezynsekcji i deraty-
zacji, co, jak pokazują różne zda-
rzenia z terenu kraju, ma niestety 
niekiedy miejsce.

Maciej Król – aplikant radcowski

Przepisy prawa 
Ubezpieczenia deliktowe w branży DDD

Zabezpieczeniem dla przedsiębiorcy prowadzącego zabiegi DDD jest ubezpieczenie od odpowiedzialności 
cywilnej deliktowej. A zatem, chyba warto się ubezpieczyć.

§
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Prawo

WWzrastające wymagania konsu-
mentów spowodowały, że produkty 
rolne, które trafiają na rynek, muszą 
spełniać określone kryteria. Rolnicy 
konkurują w szerszym niż dotąd 
stopniu na wspólnotowym rynku, 
potwierdzając, że żywność produko-
wana w naszym kraju odpowiada rygo-
rystycznym normom bezpieczeństwa 
obowiązującym na całym obszarze Unii 
Europejskiej. Najnowsze osiągnięcia 
nauki i techniki rolniczej mają ułatwić 
sprzedaż oraz zapewnić konkurencyj-
ność produktów rolnych na rynku przy 
jednoczesnej dbałości o środowisko. 

Po pierwsze integrowana  
produkcja (IP)

Wychodząc naprzeciw nowym ten-
dencjom, wraz z wejściem w życie 
ustawy o ochronie roślin (Dz. U. 
z 2004 r. Nr 11, poz. 94, ze zm.), w pra-
wodawstwie polskim pojawiły się 
kwes tie związane z integrowaną pro-
dukcją (IP) oraz integrowaną ochroną 
roślin. IP jest dobrowolnym systemem 
jakości żywności, którego wprowa-
dzenie w gospodarstwie, poza korzy-
ściami marketingowymi, zapewnia 
gospodarowanie zgodne z zasa-
dami integrowanej ochrony. Polega 

ona przede wszystkim na umie-
jętnym doborze takich elementów, 
jak: poprawny płodozmian i agrotech-
nika, racjonalne nawożenie oparte na 
rzeczywistym zapotrzebowaniu roślin 
w składniki pokarmowe oraz stoso-
wanie ochrony biologicznej. W uza-
sadnionych przypadkach (np. prze-
kroczenia progów szkodliwości) IP 
dopuszcza stosowanie chemicznej 
ochrony roślin, z zastosowaniem 
środków dopuszczonych dla metod 
integrowanych. Decyzje o konieczności 
wykonania zabiegu chemicznego podej-

dr inż. Piotr Ogrodowczyk, mgr inż. Rafał Kołodziejczyk – Departament Hodowli i Ochrony Roślin, Ministerstwo Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi, Warszawa

Integrowana ochrona nie kończy się na polu
Bezpiecznie w magazynach

Od 1 stycznia 2014 r. zaczną obowiązywać regulacje prawne dotyczące wprowadzenia zasad 
integrowanej ochrony roślin, tzn. wykorzystania wszystkich możliwych i dostępnych metod 
zwalczania agrofagów, zanim zastosuje się środek ochrony roślin.

Obowiązek integrowanej ochrony będzie obowiązywał zarówno w dużych jak i małych obiektach magazynowych.
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mowane są na podstawie sygnalizacji 
wystąpienia organizmu szkodliwego. 

W ustawie o ochronie roślin dość 
precyzyjnie zdefiniowano sposoby 
ochrony plonów. W art. 4. ust. 3 znaj-
duje się wykaz metod zwalczających 
organizmy szkodliwe: „Organizmy 
niekwarantannowe można zwalczać 
lub ograniczać ich występowanie przez:
1. zabiegi agrotechniczne;
2. stosowanie roślin odmian toleran-

cyjnych lub odpornych;
3. zwalczanie biologiczne;
4. zabiegi środkami ochrony roślin.”

W tym samym ustępie w pkt. 5. znaj-
duje się jednocześnie zapis wprowa-
dzający integrowaną ochronę roślin: 
„Zastosowanie co najmniej dwóch 
metod zwalczania wymienionych 
w pkt. 1-4, zwanych dalej „integrowaną 
ochroną roślin”, mających na celu ogra-
niczenie stosowania środka ochrony 
roślin do niezbędnego minimum do 
utrzymania populacji organizmów 
szkodliwych na poziomie ogranicza-
jącym szkody lub straty gospodarcze.”

Nowe regulacje prawne  
na straży bezpieczeństwa

Obecnie, zgodnie z dyrektywą 
Parlamentu Europejskiego i Rady 
2009/128/WE z dnia 21 października 
2009 r., ustanawiającą ramy wspólno-
towego działania na rzecz zrównowa-
żonego stosowania pestycydów (Dz. U. 
UE L 309 z 24.11.2009, str. 71), inte-
growana ochrona roślin została zde-
finiowana jako „staranne rozważenie 
wszystkich dostępnych metod ochrony 
roślin, a następnie przedsięwzięcie wła-
ściwych środków mających na celu 
zahamowanie rozwoju populacji orga-
nizmów szkodliwych oraz utrzymanie 
stosowania środków ochrony roślin 
i innych form interwencji na ekono-
micznie i ekologicznie uzasadnionym 
poziomie, a także zmniejszenie lub 
zminimalizowanie zagrożenia wyni-
kającego ze stosowania pestycydów 
dla zdrowia ludzi i dla środowiska.”

Z przytoczonych przepisów wynika, 
że integrowana ochrona roślin wymaga 
połączenia kilku (minimum dwóch) 

metod ochrony. Jakie są wobec tego 
powody wprowadzania nakazu stoso-
wania tego typu ochrony, jeżeli możliwe 
jest skuteczne zwalczanie organizmów 
przy użyciu wyłącznie chemicznych 
środków ochrony roślin? Przyczyn jest 
wiele, ale chyba główną przesłanką 
skłaniającą do refleksji nad sposo-
bami zwalczania organizmów szko-
dliwych były problemy wynikające 
z nadmiernej chemizacji rolnictwa. 
Środki, które do niedawna jeszcze były 
powszechnie uważane za substancje 
gwarantujące sukces uprawy, okazały 
się substancjami niebezpiecznymi, 
które raz wprowadzone do ekosystemu 
utrzymują się w nim bardzo długo.

Współcześnie stosowane substancje 
czynne poddawane są wielu analizom, 
skrupulatnie badany jest również los 
każdej z nich w środowisku. Nigdy 
jednak nie ma 100% pewności, że 
wiemy już wszystko. Ponieważ nauka 
oraz niestety również praktyka niejed-
nokrotnie dostarczały powodów, dla 
których rezygnowano ze stosowania 
któregoś ze środków ochrony roślin, 
można przypuszczać, że jeszcze wiele 
razy lista dopuszczonych preparatów 
będzie zmieniana. 

W związku z taką właśnie sytuacją 
rozsądek nakazuje, aby, jeżeli to moż-
liwe, ograniczać wprowadzanie sub-
stancji chemicznych do środowiska. 
Takie rozumowanie skłoniło państwa 
Unii Europejskiej, w tym Polskę, do 
przyjęcia zasad, które zapewnią maksy-
malne bezpieczeństwo jej mieszkańców 
przy jednoczesnej wysokiej efektyw-
ności gospodarowania. Najpierw 
regulacje UE (dyrektywa, rozporzą-
dzenie), a następnie również krajowe 
akty prawne (obecnie na końcowym 
etapie procesu legislacyjnego) wprowa-
dzają konkretne przepisy odnoszące się 
do integrowanej ochrony roślin, osób 
zobowiązanych do jej przestrzegania, 
a także sankcji karnych w przypadku 
zaniedbań w tym zakresie. 

Jak to ujmuje nowa ustawa o śor?
Projektowana ustawa o środkach 

ochrony roślin (śor) definiuje pojęcie 

integrowanej ochrony roślin jako: 
„Sposób ochrony roślin przed orga-
nizmami szkodliwymi, polegający na 
wykorzystaniu wszystkich dostępnych 
metod ochrony roślin, w szczególności 
metod niechemicznych, w sposób mini-
malizujący zagrożenie dla zdrowia 
ludzi, zwierząt oraz dla środowiska”. 
Określa także kto i w jakim zakresie 
jest zobowiązany do jej przestrzegania:

„Użytkownicy profesjonalni:
1. stosują środki ochrony roślin, 

uwzględniając integrowaną ochronę 
roślin;

2. w dokumentacji, o której mowa w 67 
ust. 1 rozporządzenia nr 1107/2009, 
są zobowiązani do wskazania spo-
sobu realizacji wymagań integro-
wanej ochrony roślin, poprzez 
podanie co najmniej jednej przy-
czyny wykonania zabiegu środkiem 
ochrony roślin”.
„Posiadacz gruntów lub obiektów, 

w których są wykonywane zabiegi 
z zastosowaniem środków ochrony 
roślin przez użytkownika profesjo-
nalnego, jest zobowiązany do prowa-
dzenia i przechowywania przez okres 3 
lat dokumentacji, o której mowa w art. 
67 ust. 1 rozporządzenia nr 1107/2009, 
dotyczącej środków ochrony roślin sto-
sowanych na tych gruntach lub w tych 

Porządek w magazynach jest ważnym czynnikiem 
gwarantującym bezpieczne przechowywanie 
ziarna.
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obiektach, także w przypadku, gdy 
wykonującym te zabiegi jest inny pod-
miot (...). W dokumentacji, o której 
mowa powyżej, posiadacz gruntów 
lub obiektów, w których są wykony-
wane zabiegi z zastosowaniem środków 
ochrony roślin przez użytkownika 
profesjonalnego, jest zobowiązany do 
wskazania sposobu realizacji wymagań 
integrowanej ochrony roślin poprzez 
podanie co najmniej przyczyny wyko-
nania zabiegu środkiem ochrony roślin, 
także w przypadku, gdy wykonującym 
te zabiegi jest inny podmiot”.

„Kto:
1. będąc profesjonalnym użytkowni-

kiem środków ochrony roślin nie sto-
suje integrowanej ochrony roślin, lub

2. będąc profesjonalnym użytkowni-
kiem środków ochrony roślin nie 
prowadzi dokumentacji wskazu-
jącej sposób realizacji zasad inte-
growanej ochrony roślin – podlega 
karze grzywny”.
A jak to ma wyglądać w praktyce?
Obowiązki stosowania integrowanej 

ochrony roślin spoczywają zarówno na 
wykonującym zabieg (użytkowniku 
profesjonalnym), jak też zlecającym 
takie działanie (posiadaczu). W prak-
tyce jednak możliwa jest sytuacja, 
w której posiadacz nie będzie dyspo-
nował znajomością obowiązujących 
aktów prawnych. W takim przypadku 
użytkownicy profesjonalni powinni 
być przygotowani do udzielenia sto-
sownych wyjaśnień, a nawet podjęcia 
pewnych działań (np. założenie ewi-
dencji zabiegów). 

Tego typu postępowanie nie wynika 
oczywiście z przepisów prawa, jednak 
w interesie podmiotów wykonujących 
zabiegi ochronne powinno być pozo-
stawienie w świadomości klienta pozy-
tywnego obrazu własnego działania. 
Należy pamiętać o tym, że tego typu 
zachowanie użytkowników profesjo-
nalnych może być ważnym działa-
niem poprawiającym wizerunek firmy. 
W przypadku kontroli prowadzonej 
przez Państwową Inspekcję Ochrony 
Roślin i Nasiennictwa, posiadacz będzie 
musiał bowiem udostępnić ewidencję 
zabiegów. Między innymi od jakości 

wpisów umieszczonych w tym doku-
mencie zależał będzie wynik kont roli. 
Wszelkie uwagi, jakie kontrolujący 
inspektor zgłosi do ewidencji, będą 
przez posiadacza automatycznie koja-
rzone z prowadzącym zabieg. Jeżeli 
zatem uwagi będą pozytywne – usługo-
dawca zyska, jeżeli negatywne – straci.

Kolejną istotną kwestią, która 
dotyczy zarówno posiadacza, jak i użyt-
kownika profesjonalnego, jest problem 
stosowania „wszystkich dostępnych 
metod ochrony roślin, w szczególności 
metod niechemicznych”. Tu również 
może pojawić się sytuacja, w której 
posiadacz (właściciel terenów zielonych 
czy pomieszczeń magazynowych) nie 
będzie świadomy istnienia tej koniecz-
ności, lub też zauważy obecność orga-
nizmów szkodliwych na tyle późno, 
że trudno będzie zastosować zabiegi 
niechemiczne. Rolą firm świadczą-
cych usługi w zakresie zwalczania 
organizmów szkodliwych (użytkow-
ników profesjonalnych) będzie wówczas 
zadbanie o realizację zaleceń integro-
wanej ochrony roślin. W takiej sytu-
acji wachlarz możliwości jest naturalnie 
mniejszy, niemniej jednak wciąż można 
zastosować pewne zabiegi, np. paro-
wanie, czy też zwalczanie mechaniczne. 

Ponieważ właściwa integrowana 
ochrona roślin wymaga działania dłu-
gofalowego, powszechne wprowadzenie 
jej zasad daje możliwości rozszerzenia 
profilu działalności przez przedsiębiorców 
zajmujących się zwalczaniem orga-
niz mów szkodliwych. Podmioty takie 
mogą świadczyć usługi np. w zakresie 
monitoringu występowania organizmów 
szkodliwych, stosowania działań zabez-
pieczających, czy też prowadzenia 
doradztwa na etapie projektowania przed-
sięwzięć przez posiadaczy.

Gdzie szukać potrzebnych  
informacji

Wdrożenie metod integrowanej 
ochrony roślin do powszechnego sto-
sowania będzie wymagało dużej pracy 
edukacyjno-upowszechnieniowej, 
a także dostarczenia rolnikom odpo-
wiednich narzędzi takich, jak metodyki 

monitorowania organizmów szkodli-
wych, w tym oznaczania progów ich 
ekonomicznej szkodliwości, oraz pro-
gramy wspomagania decyzji. 

Wraz z rozwojem sieci internetowej 
pojawia się możliwość łatwego i szyb-
kiego przekazywania sprawdzonej, 
rzetelnej i wyczerpującej informacji. 
Na stronie internetowej Ministerstwa 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi oraz Instytutu 
Ochrony Roślin – Państwowego Instytutu 
Badawczego w Poznaniu są zamiesz-
czane (do pobrania) pomocne infor-
macje dotyczące integrowanej ochrony 
roślin, w tym metodyki, i systemy wspo-
magania decyzji. Opracowania te, poza 
wskazówkami dotyczącymi uprawy 
roślin, często zawierają również infor-
macje na temat właściwego przechowy-
wania zebranych plonów oraz bezpiecz-
nego dla organizmów pożytecznych 
stosowania środków ochrony roślin. 

Przedmiotowe materiały zostały 
opracowane jako narzędzie wspomaga-
jące proces wdrażania ogólnych zasad 
integrowanej ochrony roślin, których 
stosowanie, zgodnie z postanowie-
niami dyrektywy nr 2009/128/WE 
ustanawiającej ramy wspólnotowego 
działania na rzecz zrównoważonego 
stosowania pestycydów, będzie obo-
wiązkiem dla profesjonalnych użyt-
kowników środków ochrony roślin od 
dnia 1 stycznia 2014 r.

Odpowiednie magazynowanie dotyczy także 
ziarna skladowanego w workach.
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SStosowanie ustawy 
o odpadach z 27 
kwietnia 2001 roku 
wywoływało wiele nie-
porozumień. W różnych 
częściach kraju kompe-
tentne organy odmiennie 
podchodziły do tematu 
programów gospodarki 
odpadami. 

W celu wyjaśnienia 
wątpliwości w tym 
zakresie, Tomasz Karaś, 
Sekretarz Zarządu 
PSPDDD, wystąpił 
z pismem do Marszałka 
Województwa Śląskiego. 
W tym czasie weszła 
w życie nowa ustawa 
o odpadach z dnia 14 
grudnia 2012, która 
uchyliła ustawę dotych-
czas obowiązującą. 

W związku z tym 
odpowiedź Marszałka 
Województwa Śląskiego 
opiera się już na nowym 
akcie prawnym. Do 
kolejnego numeru 
Redakcja postara się 
przygotować obszer-
niejszy materiał doty-
czący gospodarowania 
odpadami w świetle 
nowej ustawy. 

Wiktor Protas

Gospodarka odpadami inaczej
Przedsiębiorcy zadecydują sami

Nowa ustawa o odpadach weszła w życie 14 grudnia 2012 r. Przestały zatem obowiązywać przepisy 
stare, często kontrowersyjne.
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SSklep z artykułami spożywczymi jest 
bardzo trudnym obiektem do ochrony 
przed szkodnikami. Przyjmowane są 
do niego towary od najróżniejszych 
dostawców, a razem z nimi mogą 
być wprowadzone szkodniki, które 
w sklepie znajdują doskonałe warunki 
do dalszego rozwoju: ciepło, liczne 
kryjówki, wodę i różnorodny pokarm.

Potrzebny koordynator  
ds. zwalczania

Zgodnie z Rozporzą-
dzeniem (WE) Nr 852/2004 
Parlamentu Europejskiego 
i Rady z dnia 29 kwietnia 
2004 r. w sprawie higieny 
środków spożywczych – 
bezpieczeństwo zdrowotne 
żywności powinno być 
zapewnione w całym łań-
cuchu żywnościowym, „od 
pola do stołu”. W związku 
z tym, w każdym sklepie 
powinien być wdrażany 
system HACCP, a sku-
teczny program ochrony 
sklepów przed organi-
zmami szkodliwymi jest obowiąz-
kiem każdego sprzedawcy wynika-
jącym z wymagań tego systemu. 

Program zwalczania szkodników 
w sklepie nie jest prosty do wdro-
żenia, gdyż obejmuje szereg działań, 
często wymagających specjalistycznej 
wiedzy. Są to przede wszystkim: 
inspekcja przyjmowanych towarów, 
inspekcja pomieszczeń sklepu i terenu 
wokół niego, właściwa praktyka maga-
zynowania, zabiegi higieniczne oraz 
monitorowanie i zwalczanie szkod-
ników.

W celu poprawnego wdrożenia 
programu, w każdym sklepie należy 
wyznaczyć i przeszkolić pracownika 
w dziedzinie podstaw dezynsekcji 
i deratyzacji. Powinien on kontak-
tować się z zewnętrzną firmą DDD, 
zajmującą się zwalczaniem organi-
zmów szkodliwych, oraz koordynować 
prowadzone zabiegi zwalczania. Osoba 
ta, tzw. koordynator ds. zwalczania 
szkodników, powinna także moni-
torować i oceniać wykonaną usługę.

Sprawdzanie przyjmowanych 
towarów

Osoby za nią odpowiedzialne 
powinny ukończyć szkolenie, na 
którym nauczą się rozpoznawania 
śladów obecności szkodników nale-
żących do roztoczy (rozkruszki), 
owadów i gryzoni, a także oznaczania 
ich do gatunków lub zakwalifikowania 
do odpowiedniej grupy. Zdobytą na 
szkoleniach wiedzę należy pogłębiać 
samokształceniem, między innymi 
śledząc na bieżąco publikacje poja-
wiające się w czasopismach branżo-

wych, a także informacje zamiesz-
czane w Internecie. 

Uszkodzone i zasiedlone przez 
szkodniki produkty, stwierdzone pod-
czas przyjmowania towaru, należy 
szczelnie zapakować i odizolować od 
innych, a fakt ten zgłosić kierownictwu 
sklepu. Produkty takie powinny być 
jak najszybciej zwrócone do dostawcy, 
zgodnie z ustalonymi wcześniej proce-
durami. Nie należy ich przechowywać 
na zapleczu lub na półkach sklepowych. 

Drzwi zewnętrzne pomiesz-
czenia, w którym składowane 
są produkty, powinny być 
cały czas zamknięte, z wyjąt-
kiem momentu przyjmowania 
dostawy.

Inspekcja pomieszczeń 
sklepu

Jej celem jest dokładne 
określenie czynników, które 
sprzyjają szkodnikom, a tym 
samym mogą utrudniać ich 
zwalczanie. W związku z tym 
należy poznać drogi, któ-
rymi szkodniki mogą dostać 

się na teren sklepu i do wnętrza 
budynków oraz określić, czy znajdą 
w nich korzystne warunki do rozwoju. 
Ważne jest także, aby określić, czy na 
terenie sklepu i w jego pomieszcze-
niach występują szkodniki, jeśli tak, to 
jakie i rozpoznać stopień zagrożenia.

Obserwacje i dane zebrane w czasie 
inspekcji pomieszczeń sklepowych 
będą potrzebne do określenia działań 
mających na celu wdrożenie systemu 
monitorowanego zwalczania szkod-
ników – metody najskuteczniej zabez-
pieczającej sklep przed szkodnikami.

Prof. dr hab. Stanisław Ignatowicz – Katedra Entomologii Stosowanej, SGGW w Warszawie

Program zabezpieczenia sklepów przed szkodnikami
W trosce o konsumenta

Skuteczne zwalczanie szkodników, które już zasiedliły sklep, jest jedynym narzędziem eliminowania 
przypadków niszczenia pełnowartościowych produktów trafiających stamtąd na nasze stoły.

Chemiczne zwalczanie roztoczy, owadów i gryzoni 
przeprowadza się po stwierdzeniu obecności 
szkodników w pułapkach oraz ich fizycznej obecności na 
terenie sklepu, za zgodą i wiedzą właściciela . Zgodnie 
z zasadami integrowanych metod zwalczania (IPM) 
najpierw należy wybierać takie środki i sposoby ich 
stosowania, które są szczególnie bezpieczne w użyciu, 
np . zamiast opryskiwania przeciwko prusakom wykładać 
kropelki żelu . Po wykonanym zabiegu chemicznym 
koniecznie należy kontynuować monitorowanie 
obecności i aktywności szkodników . Monitoring 
powinien wykazać skuteczność ich zwalczania .
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Bezpieczne magazynowanie
Tylko część przyjętego towaru jest 

wystawiana na sprzedaż na półkach, 
wystawie sklepowej i w gondolach. 
Większość produktów spożywczych 
jest przechowywana w magazynie 
sklepu. Podczas magazynowania 
ważne jest przestrzeganie podsta-
wowych zasad. Półki, palety, pudła 
itp. należy trzymać z dala od ściany 
i podłogi, aby możliwe było czysz-
czenie i przeprowadzenie potrzebnych 
zabiegów chemicznych. Zawsze należy 
zachować przynajmniej 40-50 cm odle-
głość towaru od ścian i 15-20 cm od 
podłogi. Nie powinno się składować 
towarów bezpośrednio na 
podłodze, a tylko np. na 
paletach. Są to wymagania 
trudne, a często niemożliwe 
do spełnienia, z powodu zbyt 
małej powierzchni magazy-
nowej większości sklepów.

Szczególnie ważna jest 
właściwa rotacja towarów 
w sklepie i magazynie. 
Zawsze należy przestrzegać 
zasady FIFO, która oznacza: 
„pierwsze weszło, pierwsze 
wyszło”. Towar, który został 
jako pierwszy przyjęty do 
sklepu, czy magazynu, musi 
być pierwszy wystawiony 
na sprzedaż. Nie należy kie-
rować do sprzedaży zmieszanych partii 
wyrobów, tj. starych połączonych ze 
świeżymi. Ważne jest też, aby w maga-
zynie przechowywać tylko opakowane 
produkty, a te, które zostaną zanie-
czyszczone szkodnikami po wyłożeniu 
na półki, jak najszybciej usunąć.

Zabiegi higieniczne
W każdym sklepie ważnymi czyn-

nościami ograniczającymi występo-
wanie szkodników są zabiegi związane 
z utrzymaniem higieny (sprzątanie, 
czyszczenie i mycie). Aby zapewnić 
wysoki poziom czystości pomiesz-
czeń sklepowych, należy w nich wyod-
rębnić: ogólne powierzchnie do sprzą-
tania (doki wyładunkowe, magazyn, 
wnęki magazynowe, półki, pokoje 

socjalne), a także powierzchnie kry-
tyczne (wystawę, półki sklepowe, 
powierzchnie pod półkami i pod gon-
dolami), spod których resztki pro-
duktów należy regularnie usuwać. 
Powierzchnie ogólne należy codziennie 
sprzątać, czyścić i myć, a powierzchnie 
krytyczne – przynajmniej raz w mie-
siącu, ale za to bardzo dokładnie.

Produkty rozsypane należy zbierać 
odkurzaczem przemysłowym i natych-
miast usuwać ze sklepu. Opakowania 
i towary zanieczyszczone przez szkod-
niki należy wynieść z pomieszczeń 
i zniszczyć. Należy też zadbać o to, aby 
narzędzia do sprzątania były utrzymy-

wane w czystości. Zbiorniki na śmieci 
powinny być zabezpieczone przed 
dostępem owadów i gryzoni oraz znaj-
dować się z dala od budynku, najlepiej 
15 m od drzwi. 

Monitorowanie i zwalczanie  
„biegających”

Zewnętrzna firma DDD monitoruje 
szkodniki biegające, latające, magazy-
nowe oraz gryzonie, a po ich stwier-
dzeniu w pomieszczeniach sklepu 
i w jego magazynie przeprowadza 
zabiegi mające na celu ich wytępienie. 
Do monitorowania szkodników służą 
detektory, najczęściej pułapki, które 
powinny być ponumerowane i ozna-
kowane datą ostatniej kontroli. Ich 
rozmieszczenie w sklepie czy maga-

zynie należy nanieść na plan sytu-
acyjny pomieszczenia. Pod koniec 
każdego roku pracy pracownik firmy 
DDD powinien przygotować wykres 
obrazujący aktywność szkodników 
w sklepie, a wnioski z tego wykresu 
przedyskutować z koordynatorem ds. 
zwalczania szkodników i określić dzia-
łania naprawcze.

W celu monitorowania szkodników 
biegających (rybiki, karaczany, bie-
gaczowate i inne) pracownik firmy 
DDD rozmieszcza w sklepie i maga-
zynie pułapki lepowe. Umieszcza się je 
w miejscach, w których chętnie przeby-
wają szkodniki. Pułapki na owady bie-

gające należy przeglądać co 
tydzień w okresie wysokiej 
aktywności owadów biega-
jących oraz raz w miesiącu 
w pozostałych porach roku. 
Podczas przeglądu pułapek 
wyłapujących owady biega-
jące zawsze należy ocenić, 
czy wszystkie znajdują się 
we właściwych miejscach, 
wymienić na nowe pułapki 
uszkodzone i zanieczyszczone 
(zakurzone) oraz wypełnione 
owadami, policzyć schwytane 
owady, określić ich gatunek 
(lub grupę), a zużyte pułapki 
usunąć ze sklepu (traktując 
jako odpady komunalne, bo 

lepowe pułapki z atraktantem nie zawie-
rają insektycydu).

Po stwierdzeniu szkodników pra-
cownik DDD wykonuje zabieg dezyn-
sekcji preparatem mającym odpowiednie 
zezwolenie i rejestrację, wg zaleceń 
i norm zużycia podanych w etykiecie. 
Przeciwko karaczanom może zasto-
sować trutki pokarmowe w formie żelu, 
który umieszcza w typowych miejscach 
ich występowania (szpary, szczeliny, 
okolice rur kanalizacyjnych, wodocią-
gowych, zlewów, umywalek i okapów).

Kontrola i zwalczanie „latających”
Monitorowanie szkodników lata-

jących prowadzi się za pomocą lamp 
owadobójczych, które skutecznie wyła-
pują: muchówki, sieciarki, chrząszcze, 

Do monitorowania szkodników w sklepach najczęściej służą pułapki lepowe 
(autor P. Olejarski).
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motyle i inne. Pracownik firmy DDD 
wskazuje miejsca, gdzie powinny być 
one zainstalowane. Planując rozmiesz-
czenie lamp owadobójczych, należy 
zwrócić uwagę na: drogi przedosta-
wania się owadów do pomieszczeń 
sklepowych, miejsca, w których owady 
będą reagować na światło, wysokość 
zamontowania lamp owadobójczych 
(do 2 – 3 m) i miejsca ich instalacji, 
które będą bezpieczne dla produktów 
(co najmniej 10 m od nieopakowanych 
i 3 m od opakowanych).

Lampy owadobójcze powinny świecić 
w sklepie przez 24 godziny na dobę 
przez wszystkie dni w roku. Należy je 
przeglądać co tydzień w okresie wyso-
kiej aktywności owadów latających 
i raz w miesiącu w pozostałych porach 
roku. Podczas sprawdzania lamp owa-
dobójczych należy ocenić ich stan tech-
niczny i określić, czy należy wymienić 
świetlówki (jarzeniówki muszą być 
wymieniane przynajmniej 1raz w roku). 
Zabite owady należy policzyć i okre-
ślić ich gatunek lub przynależność gru-
pową. Martwe owady usuwać z tac, 
traktując je jako odpady komunalne. 
Jeśli używane są lampy lepowe, wtedy 
należy wymieniać lep, gdy jest zaku-
rzony lub wypełniony owadami.

Jeżeli pracownik firmy DDD 
stwierdzi wysoką aktywność owadów 
latających wokół budynku i w pomiesz-
czeniach sklepowych, podejmuje odpo-
wiednie zabiegi zwalczania:
• wykonuje zabieg dezynsekcji, two-

rząc opaskę owadobójczą na zewnątrz 
budynku, stosując produkt biobójczy 
o działaniu kontaktowym;

• wykonuje zabieg opryskiwania 
wybranych ścian budynku, śmiet-
nika, a także powierzchni posadzki 
przy otworach drzwiowych, na któ-
rych przebywają szkodniki;

• stosuje preparat larwobójczy (lar-
wicyd) w miejscach, gdzie owady 
latające znalazły dogodne do roz-
woju warunki;

• instaluje tablice lub taśmy lepowe 
przy śmietniku;

• wykłada granulowany preparat 
o działaniu żołądkowym lub insta-

luje karmniki z tym produktem bio-
bójczym;

• wykonuje zabieg dezynsekcji opry-
skując wybrane partie ścian pomiesz-
czeń, na których gromadzą się 
muchy;

• wykonuje zabieg dezynsekcji przez 
zamgławianie metodą ULV (ultra-
niskoobjętościową);

• lokalizuje w okolicy sklepu i usuwa 
gniazda os lub szerszeni, a miejsca 
po ich usunięciu opryskuje insekty-
cydem kontaktowym;

• wykonuje akcję niszczenia os zatru-
tymi przynętami.

Nie przegapić magazynowych
Monitorowanie szkodników maga-

zynowych prowadzone jest za pomocą 
pułapek feromonowych lub z atrak-
tantem pokarmowym. W tym celu 
należy rozmieścić w dużym sklepie np. 
20 pułapek na szkodniki magazynowe: 
chrząszcze (pułapki z feromonami lub 
atraktantami pokarmowymi) i motyle – 
mkliki i omacnica spichrzanka (pułapki 
feromonowe). Pułapki te należy ustawić/
zawiesić w planie „siatki” w sklepie. 

Pułapki na szkodniki magazynowe 
muszą być sprawdzane co tydzień przez 
przeszkolonego pracownika sklepu i raz 
w miesiącu przez pracownika firmy 
DDD, który nie tylko oceni stan tech-
niczny pułapek i gdy trzeba, wymieni 
je na nowe, ale także określi liczbę 
i gatunek złapanych szkodników. Na 
podstawie zebranych danych technik 
powinien sformułować wnioski i zalecić 
działania korygujące dotyczące np. nie-
właściwego sprzątania, złych procedur 
magazynowania, problemów związa-
nych z usuwaniem odpadków i śmieci, 
stanu otoczenia, itp. Koordynator ds. 
zwalczania szkodników informuje o tych 
problemach właściciela sklepu i nadzo-
ruje wdrażanie działań naprawczych.

Jeżeli pracownik firmy DDD 
stwierdzi występowanie szkodników 
magazynowych w pomieszczeniach 
sklepowych i w budynku (w tym obec-
ność owadów latających), może zasto-
sować jedną z następujących metod 
zwalczania:

• produkt jak najszybciej usuwa 
z pomieszczenia sklepu i niszczy, 
a rozsypane na podłodze resztki 
dokładnie sprząta odkurzaczem prze-
mysłowym;

• wymraża przez 6 dni w tempera-
turze – 18oC mniejsze partie innych 
produktów, które nie są zanieczysz-
czone szkodnikami, ale można 
podejrzewać, że są zasiedlone przez 
pojedyncze osobniki szkodnika 
magazynowego;

• większe partie produktu zasiedlone 
przez szkodniki magazynowe usuwa 
z magazynu i przeprowadza zabieg 
fumigacji fosforowodorem w gazo-
szczelnym pomieszczeniu znajdu-
jącym się z dala od sklepu, jego biur 
i pomieszczeń socjalnych;

• opróżniony magazyn (pomieszczenie, 
miejsce) poddaje zabiegom zamgła-
wiania, odymiania lub opryskiwania 
dozwolonymi produktami biobój-
czymi lub środkami ochrony roślin.

Zabezpieczyć sklep przed  
gryzoniami

W programie monitorowania i zwal-
czania gryzoni stosowane są pułapki: 
żywołowne (mechaniczne), klejowe 
i zatrzaskowe. Urządzenia te nie zawie-
rają rodentycydów i należy je rozmiesz-
czać we wszystkich pomieszczeniach 
sklepu. Pułapki na gryzonie powinny 
być codziennie sprawdzane przez 
przeszkolonego pracownika sklepu, 
a raz w miesiącu przez firmę DDD 
i koniecznie czyszczone. Dane zebrane 
podczas inspekcji urządzeń służących 
do monitorowania gryzoni należy doku-
mentować i dyskutować z koordyna-
torem ds. zwalczania gryzoni.

W pomieszczeniach sklepowych, 
w których znajduje się żywność, do 
monitorowania myszy i szczurów nie 
wolno stosować zatrutych przynęt 
(rodentycydów). Gryzoniobójcze pro-
dukty biobójcze wprowadzane są do 
sklepów tylko wtedy, gdy stwierdzona 
zostanie w pomieszczeniach aktywność 
gryzoni, co określa się jako „sytuację 
awaryjną”.



16 Biuletyn Polskiego Stowarzyszenia Pracowników DDiD, 1/2013 (72)16

Bezpieczeństwo Zdrowotne Żywności

16

Dezynsekcja

DDo ochrony przed szkodnikami 
magazynowymi obiektów maga-
zynowych i zgromadzonych w nich 
surowców (głównie ziarna zbóż) sto-
suje się przede wszystkim środki 
owadobójcze, czyli insektycydy oraz 
fumiganty zwalczające także inne 
organizmy szkodliwe, w tym roz-
tocze i gryzonie. Stosowane w prak-
tyce środki ochrony roślin powodują 
określone konsekwencje dla popu-
lacji zwalczanych owadów. Z punktu 
widzenia gospodarki człowieka naj-
istotniejsze są te bezpośrednie, prze-
jawiające się w szybkiej eliminacji 
i śmierci zwalczanych owadów oraz 
redukcji ich populacji, a tym samym 
ograniczeniu do minimum strat wyni-
kających z ich obecności i żerowania. 
Efekty zwalczania szkodników zależą 
w głównej mierze od rodzaju zasto-
sowanego insektycydu, jego dawki 
i wrażliwości populacji na substancję 
czynną (s.cz.) zawartą w preparacie.

Środki ochrony roślin przestają 
działać…

Skutki działania insektycydów 
mogą być także rozłożone w krótszym 
bądź dłuższym czasie. Mogą być one 
wczesne bądź późne, w zależności od 
tego, w jakim okresie po zastosowaniu 
śor wystąpią.

Odległe w czasie następstwa dzia-
łania śor mogą mieć bardzo nega-
tywne skutki dla gospodarki czło-
wieka. Po wielu latach skutecznego 
stosowania śor (czasami już po kilku), 
a raczej danej s.cz., czy różnych, ale 

z tej samej grupy chemicznej, może 
okazać się, że zmniejsza się ich sku-
teczność lub nawet stają się niesku-
teczne. Zwalczane owady stają się 
odporne na stosowane śor (s.cz.).

Wszystko zaczyna się od nacisku 
selekcyjnego

Odporność jest naturalnym pro-
cesem związanym z życiem i ewo-
lucją wszystkich organizmów żywych, 
które w środowisku naturalnym pod-
dawane są nieustannie wpływowi 
różnych czynników zewnętrznych. 
Aby im przeciwdziałać, w toku ewo-
lucji wytworzyły wiele metod i spo-
sobów na przezwyciężanie nieko-
rzystnych czynników. Gdyby tak nie 

było, to każda, nawet najmniejsza 
zmiana prowadziłaby do masowego 
wymierania jakiegoś gatunku, czy 
wielu gatunków. Ten wpływ środo-
wiska określa się jako nacisk selek-
cyjny, presja środowiska czy też dobór 
różnicujący. Część z oddziałujących 
na organizmy żywe czynników jest 
praktycznie nieistotna i nie powo-
duje większych zmian. Część jednak 
istotnie wpływa na ich funkcjono-
wanie i życie. W wyniku ich działania 
z populacji stopniowo w kolejnych 
pokoleniach eliminowane są osobniki 
mniej odporne i bardziej wrażliwe, 
a przeżywają bardziej odporne i mniej 
wrażliwe. Ich liczebność w kolejnych 
pokoleniach stopniowo zwiększa się, 
o ile tylko działanie konkretnego czyn-

dr inż. Paweł Olejarski, prof. dr hab. Paweł Węgorek – Instytut Ochrony Roślin – Państwowy Instytut Badawczy w Poznaniu

Odporność szkodników magazynowych

Zjawisko nieuchronne, ale można je opóźnić

Odporność na stosowane w rolnictwie przez dłuższy czas chemiczne środki ochrony roślin jest 
raczej nieunikniona i nie da się jej całkowicie wyeliminować. Można jednak spowodować, aby jej 
wystąpienie i nasilenie znacząco ograniczyć i opóźnić.

Zaburzenia w rozwoju larw skórka zbożowego na skutek oddziaływania deltametryny.
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Phosphine Resistance Test Kit to jedyne tego typu urządzenie dostępne w Polsce do wykonywania w te-
renie testów odporności owadów magazynowych.

nika różnicującego trwa odpowiednio 
długo.

Szczególnie szybko do wszelkich 
zmian przystosowują się owady. Ich 
wysoka i wyjątkowa zmienność gene-
tyczna w połączeniu z płodnością 
i krótkim czasem rozwoju nowych 
pokoleń pozwala owadom w krótkim 
czasie przystosować się do nowych 
warunków. W każdym kolejnym poko-
leniu wzrasta odsetek osobników 
z genami warunkującymi odporność, 
lepiej przystosowanych i bardziej 
odpornych na nowe warunki.

Na organizmy żywe „naciskają”  
też chemiczne śor

Podobny do zmieniających się 
warunków środowiskowych, lecz 
znacznie szybszy wpływ na organizmy 
żywe mają stosowane w rolnictwie che-
miczne śor. Odporność na nie w dłuż-
szym czasie jest często nieunikniona 
i nie da się tego zjawiska całkowicie 
wyeliminować. Można jednak spowo-
dować, aby jego wystąpienie i nasilenie 
znacząco ograniczyć i opóźnić.

Na powstawanie, nasilenie i rozwój 
zjawiska odporności owadów na che-
miczne śor ma wpływ wiele czynników. 
Do podstawowych należą: czynniki 
fizjologiczne, anatomiczne, bioche-
miczne i behawioralne. Istotne jest 
także to, w jaki sposób i w jakim tempie 
przenikają do ich organizmów insek-
tycydy, jak docierają do miejsc recep-
torowych i jakim procesom podlegają. 
Należy zaznaczyć, że w przypadku 
chemicznych śor mechanizmy powsta-
wania odporności u gatunku zwalcza-
nych owadów są zazwyczaj inne.

Stosowane w praktyce ochroniar-
skiej chemiczne śor to głownie tok-
syny o działaniu kontaktowym, żołąd-
kowym, a nawet gazowym. Oddziałują 
głównie na układ nerwowy owadów, 
powodując między innymi blokowanie 
kanałów sodowych, kanałów chlorko-
wych i enzymu acetylocholinoesterazy 
(AChE), co zakłóca przekazywanie 
impulsów nerwowych.

Asortyment dla magazynów  
jest niewielki

W Polsce, do zwalczania szkodników 
magazynowych, głównie owadów, sto-
suje się niewiele s.cz. w zaledwie kilku 
preparatach handlowych. Obecnie są to: 
pirymifos metylowy z grupy związków 
fosforoorganicznych (w handlu 2 
preparaty do opryskiwania pustych 
pomieszczeń i ziarna oraz 1 preparat do 
odymiania pustych pomieszczeń), delta-
metryna z grupy pyretroidów (w handlu 
1 preparat do opryskiwania ziarna) i gaz 
fosforowodór (w handlu 3 preparaty 
do gazowania pustych pomieszczeń 
magazynowych, ziarna, nasion i innych 
surowców) nieklasyfikowany do kon-
kretnej grupy chemicznej. W zależności 
od mechanizmu działania konkretnej 
s.cz. reakcja owadów na zastosowany 
chemiczny śor jest różna. Odmienna 
jest także reakcja stadiów rozwojowych 
danego gatunku. Inaczej reagują osob-
niki dorosłe, a inaczej larwy, co może 
wynikać np. z grubości warstwy okry-
wającej ich ciała, tempa przenikania 
środka do wnętrza ciała owada, czy 
też tempa metabolizmu. 

Pirymifos metylowy (C11H20N3O3PS)
To syntetyczny, fosforoorganiczny 

insektycyd, o działaniu kontaktowym, 
żołądkowym i gazowym, inhibitor ace-
tylocholinoesterazy.

W czystej chemicznej postaci piry-
mifos metylowy jest słabo zasadową  

cieczą jasnożółtej barwy, bez charakte-
rystycznego zapachu. Stabilny w poko-
jowej temperaturze do 6 miesięcy. Pod 
wpływem promieniowania słonecznego 
ulega rozkładowi.

Preparaty zawierające pirymifos 
metylowy stosowane są do zwalczania 
szkodliwych owadów magazynowych. 
Powodują stałe stymulowanie komórek 
nerwowych, w wyniku czego owady 
nie są w stanie prawidłowo poruszać 
się, wykonują nieskoordynowane ruchy, 
przewracają się, mają drgawki, nie 
żerują i ulegają paraliżowi. W efekcie 
ciągłego pobudzenia giną z wyczer-
pania.

Najwyższy dopuszczalny w UE 
poziom pozostałości pirymifosu mety-
lowego w ziarnie zbóż to 5,0 mg/kg 
(MRLs).

Deltametryna (C22H19Br2NO3)
To syntetyczny pyretroid o szerokim 

spektrum działania owadobójczego –
neurotoksyna o działaniu kontaktowym 
i żołądkowym, ale nie gazowym. 
W czystej chemicznej postaci delta-
metryna jest bezbarwną, krystaliczną 
substancją, bez zapachu. Jest stabilna 
i nie ulega degradacji w temperaturze 
do 40°C przez okres 2 lat. Jest odporna 
na działanie powietrza i fotoutlenianie.

W praktyce ochroniarskiej prepa-
raty zawierające deltametrynę stoso-
wane są do zwalczania jaj (owicydy), 
larw (larwicydy) i postaci dorosłych 
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różnych gatunków owadów w tym 
owadów „kąsających”, wektorów 
chorób, dokuczających ludziom i zwie-
rzętom, a także roztoczy. Ze względu 
na swe szerokie działanie owadobójcze 
deltametryna jest również toksyczna 
dla owadów pożytecznych, stąd jej sto-
sowanie w ochronie upraw polowych 
musi być bardzo rozważne. W przy-
padku obiektów magazynowych nie 
ma to znaczenia, bowiem owady poży-
teczne w nich nie występują.

Preparaty zawierające deltametrynę 
powodują u owadów zaburzenia prze-
wodzenia, co objawia się drgawkami 
i w konsekwencji wycieńczenia pro-
wadzi do śmierci.

Najwyższy dopuszczalny w UE 
poziom pozostałości deltametryny 
w ziarnie zbóż to 2,0 mg/kg (MRLs).

Fosforowodór (PH3) 
To syntetyczny gaz stosowany do zwal-

czania szerokiego spektrum szkodników, 
w tym również kręgowców. Jest to silna 
neurotoksyna o działaniu gazowym, 
zakłócająca procesy oddychania. Wysoką 
toksyczność wykazuje w stosunku do 
wszystkich organizmów tlenowych, ale 
nie jest szkodliwy dla organizmów beztle-
nowych i form metabolicznie nieaktyw-
nych (np. nie powoduje obniżenia „żywot-
ności” gazowanego ziarna). W czystej 
chemicznej postaci jest to bezbarwny 
i bezwonny gaz. 

Produkty dostępne w handlu mają 
nieprzyjemny zapach przypomina-
jący karbid lub czosnek z powodu 
obecności zanieczyszczeń i zwykle 
szare zabarwienie. Czysty fosfo-
rowodór ma właściwości zapalne 
i wybuchowe. Samozapłon następuje 
w temperaturze 38°C, ale z powodu 
obecności wodorków fosforu może 
nastąpić już w temperaturze poko-
jowej. Fosforowodór tworzy mieszaninę 
wybuchową z powietrzem w stężeniu 
powyżej 1,79%. Jest słabo rozpusz-
czalny w wodzie, ale rozpuszczalny 
w większości rozpuszczalników orga-
nicznych.

W Polsce, w handlu, fosforowodór 
dostępny jest w postaci związków 
metali fosforku glinu i magnezu, z któ-

rych uwalniany jest pod wpływem wil-
goci zawartej w powietrzu.

Preparaty fosforowodorowe sto-
sowane są do zwalczania owadów 
i roztoczy występujących w pustych 
obiektach magazynowych i surow-
cach, a jako rodentycydy do zwalczania 
szkodliwych gryzoni, głównie myszy 
i szczurów. 

Fosforowodór oddziałuje na owady 
w różny sposób i wielokierunkowo. 
Może powodować np. zmiany w fizjo-
logii komórek, zaburzenia w ukła-

dzie nerwowym, czy zaburzenia 
przemiany energetycznej komórek. 
Występują drgawki, utrata koordynacji, 
porażenie/paraliż i w końcu śmierć. 
Powoduje też zaburzenia w przeobra-
żaniu poszczególnych stadiów roz-
wojowych. W zależności od gatunku 
zwalczanych owadów działanie fosfo-
rowodoru może mieć nieco odmienne 
działanie, powodując nie zawsze takie 
same zaburzenia. Na owady, w środo-
wisku tlenowym, działa toksycznie, 
powodując przede wszystkim bloko-
wanie oddychania. Dwutlenek węgla 
wzmacnia toksyczne działanie fosfo-
rowodoru, o ile gazy te zastosowane 
są jednocześnie.

Fosforowodór jest silną trucizną 
działającą nawet w niewielkich stęże-
niach, jeżeli tylko czas ekspozycji jest 
wystarczająco długi. Działanie jego 
jest wtedy bardzo powolne. W wyso-
kich stężeniach działanie toksyczne jest 
bardzo szybkie. Zbyt wysokie dawki 
mogą działać na owady narkotycznie 
(knockdown), co obniża skuteczność 
działania gazu.

Obecnie po zakazaniu stosowania 
bromku metylu jest najważniejszym 
i najczęściej stosowanym fumigantem 

Do zwalczania 
szkodliwych owadów 
w magazynach 
zbożowych obecnie 
zarejestrowane są 
tylko 3 substancje 
czynne: deltametryna, 
pirymifos metylowy 
i fosforowodór .

Narastanie odporności u zwalczanej populacji szkodników magazynowych – schemat.
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do ochrony zmagazynowanego ziarna 
zbóż na świecie. 

Dopuszczalne pozostałości w ziarnie 
zbóż według norm EU nie mogą prze-
kraczać poziomu 0,1 mg/kg. Szacuje 
się, że całkowite, dzienne spożycie 
fosforowodoru w produktach żywno-
ściowych nie powinno przekraczać 0,1 
mg/dzień.

Wskazówki dla praktyki
W prowadzonych w Instytucie 

Ochrony Roślin – Państwowym 
Instytucie Badawczym w Poznaniu 
– badaniach nad występowaniem zja-
wiska odporności w magazynach zbo-
żowych w Polsce, na podstawie zebra-
nych z kilkudziesięciu miejsc ankiet, 
stwierdzono, że spośród środków kon-
taktowych do dezynsekcji pustych 
obiektów magazynowych najczęściej 
stosowane są preparaty zawierające 
pirymifos metylowy. Znacznie rzadziej 
te zawierające deltametrynę. Przyczyn 
takiego stanu może być wiele. Wśród 
nich można wymienić fakt, iż prepa-
raty zawierające pirymifos metylowy 
można stosować zarówno do dezyn-
sekcji pustych obiektów magazyno-
wych, jak i ziarna zbóż, a okres karencji 
po ich zastosowaniu wynosi tylko 7 
dni. Preparat zawierający deltametrynę 

można zastosować tylko do dezynsekcji 
ziarna, a okres karencji wynosi 42 dni.

Zabiegi gazowania pustych obiektów 
magazynowych środkami fosforo-
wodorowymi prowadzone są stosun-
kowo rzadko. Preparaty te stosowane 
są zwykle w obiektach zapełnionych, 
do dezynsekcji ziarna zbóż, w celu 
zwalczenia występujących tam takich 
szkodników, jak wołki czy roztocze. 

Częste powtarzanie zabiegów che-
micznego zwalczania tymi samymi 
preparatami handlowymi lub zawie-
rającymi tą samą s.cz. lub z tej samej 
grupy chemicznej może w krótkim 
czasie prowadzić do selekcji popu-
lacji szkodników. Aby ten negatywny 
proces maksymalnie opóźnić, należy 
pomimo niewielkiej ilości dostęp-
nych w preparatach s.cz. prowadzić 
rotację środków. Środek zawierający 
s.cz. z danej grupy chemicznej należy 
stosować, o ile to możliwe, jeden raz 
w sezonie. Właściwie dobierać dawkę 
środka i poprawnie go aplikować 
przy użyciu sprawnego i wyregulo-
wanego sprzętu. Zabiegi powierzch-
niowe wykonywać po dokładnym 
wysprzątaniu obiektu. Opryskiwanie 
ziarna środkami kontaktowymi wyko-
nywać tylko w trakcie przemieszczania 
surowca w systemie transportowym 
magazynu (np. w trakcie przerzucania 

ziarna z jednego silosu do drugiego). 
Nie wolno opryskiwać powierzchni 
pryzmy ziarna, co jest nieskuteczne 
i prowadzi do miejscowego skażenia 
surowca. Zabieg należy prowadzić na 
surowcu dosuszonym, ponieważ wraz 
z preparatem wprowadzana jest pewna 
ilość wody, co może przyspieszyć pro-
cesy jego psucia się.

Wykonując zabiegi gazowania, puste 
obiekty magazynowe jak i zapełnione 
surowcem należy dokładnie doszczelnić 
przed zabiegiem. Zabiegów fumigacji 
nie należy wykonywać, kiedy tempera-
tura surowca i powietrza jest niższa niż 
5°C. W trakcie trwania zabiegu należy 
prowadzić monitoring stężenia gazu 
w obiekcie i surowcu poddanym zabie-
gowi, a w razie potrzeby wydłużyć czas 
trwania zabiegu i, o ile to możliwe zwięk-
szyć dawkę środka (szczegóły w etykiecie 
– instrukcji stosowania śor). Przed zabie-
giem, w miarę możliwości przeprowa-
dzić na zebranych w obiekcie szkodni-
kach testy odporności na fosforowodór 
przy użyciu Phosphine Resistance Test 
Kit produkcji Detia-Degesh dostępnego 
w Polsce. W miarę możliwości technicz-
nych, skrócić czas zabiegu gazowania 
przez zastosowanie recyrkulacji gazu 
(J-system) oraz Speedbox-ów. Gazowanie 
zleżałego surowca (ziarno zbóż, nasiona 
rzepaku) prowadzić dopiero po jego 
wzruszeniu i przerzuceniu w systemie 
transportowym z jednego silosu do dru-
giego. Przez zbitą masę surowca gorzej 
przenika gaz.

Zabiegi chemicznego zwalczania 
prowadzić na surowcu doczyszczonym 
mechanicznie i dosuszonym, składo-
wanym w odpowiednich miejscach, 
które także należy odpowiednio 
doczyś cić i zdezynsekować.

Prowadzić rejestr wszystkich 
zabiegów chemicznego zwalczania 
oraz rejestr stwierdzanych każdora-
zowo szkodników i efektów prowa-
dzonych zabiegów zwalczania.

W przypadku podejrzenia wystą-
pienia odporności na konkretną s.cz. 
zaniechać jej stosowania, wybrać inną, 
ale nie z tej samej grupy chemicznej 
lub zastosować alternatywne metody 
zwalczania.
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PPostacie dorosłe (imagines) komarów 
są niezwykle wrażliwe na wysychanie, 
dlatego chronią się w siedliskach wil-
gotnych i zacienionych. Często, w celu 
znalezienia żywiciela i schronienia, 
zalatują do domostw ludzkich, obór 
i chlewów (gatunki endofilne). Niektóre 
przylatują do pomieszczeń tylko na 
okres pobrania krwi, a poza tym bytują 
w wolnej przyrodzie albo w ogóle nie 
zalatują do pomieszczeń (gatunki egzo-
filne). Komary mogą mieć swoich żywi-
cieli głównych, np. ludzi (gatunki antro-
pofilne), inne ssaki, jak np. bydło, 
zwierzynę płową (gatunki zoofilne) 
lub ptaki (gatunki ornitofilne). Zdarza 
się jednak, że z braku odpowiedniego 

żywiciela komary odżywiają się krwią 
żywicieli przypadkowych. 

Samice atakują żywicieli głównie 
wieczorem i wczesnym rankiem, acz-
kolwiek w sprzyjających warunkach 
mikroklimatycznych, jak duża wilgot-
ność, osłonięcie od wiatru i małe nasło-
necznienie, mogą wykazywać wysoką 
agresywność również w godzinach 
południowych. Wabi je głównie kwas 
mlekowy zawarty w pocie i wydychany 
dwutlenek węgla.

Najpierw samice składają jaja 
i lęgną się larwy

Po „posiłku”, czyli pobraniu krwi, 
następuje okres spoczynku, przezna-

czony na rozwój jajników. Po ich doj-
rzeniu, samica szuka odpowiedniego 
zbiornika wodnego lub wilgotnego 
miejsca, w którym składa jaja (samice 
niektórych gatunków mogą składać 
jaja bez uprzedniego pobrania krwi 
np. Anopheles claviger). Mogą to być 
stawy, słono- i słodkowodne bagna, 
a nawet krótkotrwałe kałuże, przy-
drożne rowy, dziuple drzew liściastych, 
ściółka leśna i kora drzew. Stadium jaja 
może trwać kilka dni – gdy są składane 
na powierzchni wody (Culex pipiens), 
tygodni lub miesięcy – w przypadku 
jaj składanych w miejscach zalewanych 
wodą. Gdy zbiornik wyschnie, mogą 
one przetrwać w ziemi nawet kilka lat. 

dr nauk medycznych Beata Biernat – Zakład Parazytologii Tropikalnej, Instytut Medycyny Morskiej i Tropikalnej,  
Gdański Uniwersytet Medyczny

Dokuczliwe i niebezpieczne komary
Przed zwalczaniem warto poznać biologię

Duża plastyczność w przystosowaniu do środowiska, możliwość dalekich migracji w poszukiwaniu 
żywicieli i zdolność do wydawania kilku pokoleń w ciągu jednego sezonu sprawiają, że komary 
często występują plagowo i masowo atakują swoje ofiary. Obecnie na świecie występuje ich około 
3490 gatunków, w Europie 101, a w Polsce 47. Są to owady uciążliwe, zdolne do przenoszenia 
czynników chorobotwórczych. Jest więc przed czym się bronić!

Typowe miejsca rozwoju larw gatunków wiosennych.
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Z jaj wylęgają się larwy, które żywią 
się materią organiczną, np. butwieją-
cymi liśćmi, bakteriami lub pierwotnia-
kami. U komarów występują 4 stadia 
larwalne poprzedzone kolejnymi linie-
niami, które trwają łącznie od 1 do 
3 tygodni, w zależności od gatunku 
komara i temperatury wody. Im cie-
plejsza woda, tym rozwój jest szybszy. 
Wzrost larw zależy też od naświetlenia, 
dostępności pokarmu i stopnia zagęsz-
czenia populacji. 

Już od marca występują plagowo
W naszym klimacie postacie lar-

walne komarów występują od wcze-
snej wiosny (marzec) do późnej jesieni. 
Gatunki zimujące w tym stadium 
występują także w czasie łagodnych 
zim w niezamarzniętych zbiornikach 
wodnych. 

Larwy gatunków rozwijających 
tylko jedno pokolenie w ciągu sezonu 
(np. Ochlerotatus communis, Oc. 
cataphylla) występują wyłącznie 
w ściśle określonych okresach roku. 
W przypadku Oc. communis i Oc. 
cataphylla jest to wczesna wiosna 
(marzec) i oba te gatunki mogą 
występować plagowo. Ich larwy roz-
wijają się głównie w zbiornikach 
powstałych podczas tajania śniegu. 
Późnowiosenne gatunki to np. Oc. 
cantans, którego larwy pojawiają się 
mniej więcej od kwietnia w zbiorni-
kach stałych i okresowych, zacienio-
nych, z dnem pokrytym opadłymi 
liśćmi. Szczyt występowania postaci 
dorosłych tego agresywnego gatunku 
przypada na ogół w czerwcu. Często 
współwystępuje on z: Oc. communis, 
Oc. punctor i Oc. cataphylla. 

Do plagowych gatunków rozwija-
jących kilka pokoleń w ciągu sezonu 
należy Aedes vexans. Lęgnie się on 
przede wszystkim w naturalnych 
zbiornikach położonych na otwartej 
przestrzeni. Jest to gatunek typowy 
dla dolin dużych rzek, bardzo często 
masowo występuje po powodzi. Ludzi 
często atakuje również rozwijający 
kilka pokoleń Oc. punctor, wystę-
pujący często razem z Oc. cantans. 

Szczyt występowania larw przy-
pada na maj, rozwija się zarówno 
w zbiornikach leśnych, których dno 
pokryte jest opadłymi liśćmi, jak 
i na otwartej przestrzeni. Samice 
mogą latać nawet do października. 
Komary z rodzaju Anopheles raczej 
już nie występują plagowo, chętnie 
jednak nalatują do pomieszczeń, 
gdzie atakują żywicieli. Ze względu 
na rozwój larw w wodach czystych, 
dobrze natlenionych, ich liczebność 
jest już stosunkowo niska. Rozwijają 
się w różnorodnych zbiornikach wod-
nych sztucznych i naturalnych. 

„Miastowe” przystosowały się  
do innych warunków

Nieco inne gatunki komarów wystę-
pują w miastach. Wraz z rozwojem 
przemysłu i zwiększeniem zagęsz-
czenia populacji ludzkiej skład gatun-
kowy komarów uległ tu istotnym 
zmianom. Naturalne zbiorniki wodne 
zanikają lub ulegają zanieczyszczeniu, 
a w ich miejsce powstają zbiorniki 
sztuczne (baseny, sadzawki, rowy 
i ścieki). Tego typu siedliska wyklu-
czają rozwój większości gatunków 
komarów o małej plastyczności eko-
logicznej, bytujących na terenach nie-
przekształconych działalnością urbani-
zacyjną człowieka, wzrasta zaś liczba 
gatunków synantropijnych oraz endo-
filnych. Gatunkami typowymi dla 
miast są np.: Culex pipiens forma 
molestus i Culiseta annulata. Ten 
pierwszy lęgnie się przez cały rok 
głównie w zbiornikach sztucznych, 
nawet w budynkach i to w zupełnej 
ciemności np. zalanych piwnicach, 
odstojnikach ścieków i wykazuje 
ogromną tolerancję na zanieczysz-
czenie wody. Drugi, to gatunek, któ-
rego larwy występują od maja do paź-
dziernika w zbiornikach sztucznych 
i naturalnych, nawet dość silnie zanie-
czyszczonych, toleruje wody słone.

Żywicieli atakują masowo
Różne czynniki powodują, że 

komary występują plagowo i masowo 

atakują żywicieli. Są to np. duża pla-
styczność w przystosowaniu do śro-
dowiska, a więc możliwość rozwoju 
w niemal każdym, nawet najmniej-
szym zbiorniku wodnym zanieczysz-
czonym substancjami organicznymi 
np. wazonie z kwiatami na cmentarzu, 
czy sadzawce ogrodowej. Komary 
mogą też migrować w poszukiwaniu 
żywicieli, nieraz nawet na znaczne 
odległości. Przede wszystkim jednak 
bardzo ważna jest ich zdolność do roz-
woju kilku pokoleń w ciągu jednego 
sezonu, której skutkiem jest występo-
wanie tych owadów w czasie całego, 
ciepłego okresu roku.

Zwalczać: TAK, ale bezpiecznie
Obecnie panuje trend stosowania 

tzw. integrowanych metod zwalczania 
owadów, a więc bezpiecznych zarówno 
dla środowiska, jak i ludzi, wykorzystu-
jących elementy zarządzania środowi-
skowego np. fizycznej likwidacji miejsc 
lęgowych, czy też stosowania insek-
tycydów mikrobiologicznych. Jedną 

Typowe miejsca rozwoju larw gatunków wiosen-
nych.
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z nich jest metoda biologiczna z zasto-
sowaniem insektycydów opartych na 
bakteriach Bacillus thuringiensis isra-
elensis (Bti) i B. sphaericus (Bs). Jej 
główną zaletą, oprócz wysokiej sku-
teczności w odniesieniu do tej rodziny 
owadów, jest bezpieczeństwo dla środo-
wiska i ludzi, a ponadto brak oporności 
u zwalczanych owadów. Stosowanie 
Bti pozwala zachować środowisko 
przyrodnicze w stanie maksymalnie 
nienaruszonym i umożliwia przepro-
wadzenie akcji zwalczania komarów 
na terenach obszaru chronionego (np. 
parki krajobrazowe, leśne kompleksy 
promocyjne), o dużych walorach tury-
stycznych, gdzie do tej pory ograni-
czenie liczebności owadów środkami 
konwencjonalnymi nie było możliwe. 
Preparaty te zastosowane w odpowied-
niej dawce działają wybiórczo na larwy 
komarów. 

Odnieść 100% sukcesu
Metoda biologiczna jest od wielu lat 

z powodzeniem stosowana w między 
innymi w: Niemczech, Szwajcarii, 
Francji, Czechach, Włoszech 
i Hiszpanii. W Polsce po raz pierwszy 
została zastosowana w 2001 roku na 
Mierzei Wiślanej. Teren ten został 
wybrany ze względu na uciążliwą, 
coroczną plagę komarów przy jedno-

czesnym dużym ruchu turystycznym. 
Jako teren Parku Krajobrazowego 
Mierzeja Wiślana nie mogła być 
objęta zwalczaniem komarów z zasto-
sowaniem preparatów chemicznych. 
Skuteczność zastosowanych zabiegów 
wynosiła prawie 100%.

Aby jednak osiągnąć tak wysoką 
skuteczność, należy spełnić kilka 
warunków. Najważniejszy to badania 
ilościowe i jakościowe fauny komarów 
na danym terenie. Bez tej podstawowej 
wiedzy, jakie gatunki występują, jak są 
liczne i kiedy (poszczególne stadia lar-
walne i imagines), nie jest się w stanie 
zaplanować skutecznej strategii prze-
prowadzenia zabiegów, zwłaszcza na 
dużym obszarze. W zasadzie monito-

ring fauny komarów należałoby zacząć 
nawet na rok, dwa przed zaplanowaną 
akcją zwalczania i kontynuować nie-
przerwanie. Istotna jest nie tylko feno-
logia poszczególnych gatunków, ale 
również ich zdolności migracyjne, co 
pozwala ustalić powierzchnię obszaru, 
którą należy poddać opryskom. Warto 
nawiązać współpracę z entomologiem 
zajmującym się tą rodziną owadów, 
gdyż komary są bardzo trudne do ozna-
czania. 

Kolejny warunek to mapowanie 
terenu, tzn. zbadanie absolutnie wszyst-
kich zbiorników wodnych, stałych 
i okresowych, naturalnych i sztucz-
nych, uwzględniając rowy meliora-
cyjne, zbiorniki przeciwpożarowe, 

Typowe miejsca rozwoju gatunków dających kilka pokoleń w ciągu jednego sezonu.

Typowe miejsca rozwoju larw gatunków wczesnowiosennych.

Rękaw pułapki CO2 ze złowionymi komarami.



a nawet kałuże i przydomowe sadzawki oraz ich kla-
syfikacja pod kątem występowania larw komarów. 
Dobrze jest uwzględnić również warunki ekologiczne 
badanych zbiorników pod kątem obecności drapież-
ników, a także roślin będących wskaźnikiem stopnia 
wilgotności i określić tzw. „produktywność” każdego 
ze zbiorników – liczbę larw/1 litr wody. Mapowanie 
terenu umożliwia też określenie specyfiki miejsc wylęgu 
komarów, a w konsekwencji racjonalne przeprowadzenie 
akcji zwalczania, tzn. skrócenie czasu zabiegów, łatwą 
lokalizację zbiorników, minimalne zużycie preparatu 
przez możliwość obliczenia powierzchni aplikacji Bti, 
czy też określenie liczby osób potrzebnych do oprysków. 

Wymienione warunki mogą zniechęcać, ale warto 
podkreślić, że zwalczanie z użyciem Bti z powodze-
niem było zastosowane również np. w Wilanowie, a we 
Wrocławiu prowadzone jest od 2007 roku. 

Anopheles maculipennis – zbiór z pułapki CO2.

Pułapka typu CO2 stosowana do monitoringu imagines.
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WW Polsce najpospolitszym gatun-
kiem obrzeżka, a jednocześnie obrzeż-
kiem o największym znaczeniu 
medycznym, jest europejski obrzeżek 
gołębi (Argas reflexus). Jest to pasożyt 
gniazdowo-norowy i najgroźniejszy 
kleszcz synantropijny. Żywi się krwią 
ptaków i ssaków. Jest rozprzestrzeniony 
w Europie Zachodniej, Środkowej 
i Południowej, od Wysp Brytyjskich 
i Hiszpanii po Niemcy, Polskę, Ukrainę, 
Czechy, Słowację, Węgry, Rumunię 
i Grecję. Jego zasięg geograficzny sięga 
Bliskiego Wschodu – znane są stano-
wiska europejskiego obrzeżka gołę-
biego w Izraelu i Egipcie. Na terenie 
Polski znajdują się najbardziej na 
północ wysunięte miejsca występo-
wania tego kleszcza. Interesujący jest 
fakt, że nieomal wszystkie dotychczas 
znane polskie stanowiska obrzeżka 
gołębiego położone są na zachód od 
Wisły. 

Najchętniej wybierają gołębie,  
ale nie pogardzą człowiekiem

Europejski obrzeżek gołębi jest 
przede wszystkim pasożytem 
zewnętrznym (ektopasożytem) ptaków. 
Typowymi jego żywicielami są gołębie, 
ale może atakować także inne gatunki 
synantropijne lub semisynantropijne: 
jaskółki, gawrony, kawki, wróble, 
a nawet ptactwo domowe (drób). 
Dlatego też europejskie obrzeżki 
gołębie są bardzo pospolite przede 
wszystkim w miejscach gnieżdżenia się 
gołębi i innych ptaków, a więc w gołęb-
nikach, kurnikach, na strychach, pod-
daszach czy wieżach kościołów. Bytują 
zatem w bliskim sąsiedztwie człowieka. 

W przypadku braku lub niedosta-
tecznej liczby gołębi i innych natu-
ralnych ptasich żywicieli, mogą prze-
nikać do mieszkań i atakować ludzi, 
głównie podczas odpoczynku nocnego. 
Mogą też atakować ludzi w przypadku 
nadmiernego wzrostu liczebności 
ich lokalnej populacji. W ciągu dnia 
w mieszkaniach ukrywają się w zaka-
markach, szparach ścian, podłóg, 
futryn, pod parapetami, pod progami 
i tapetami, w szczelinach mebli i miejsc 
do spania, pod różnymi przedmiotami 
znajdującymi się w pomieszczeniu. 
Wszędzie tam zachodzi ich rozwój. 
Nocą wychodzą z kryjówek w poszu-
kiwaniu potencjalnego żywiciela. 

Nietrudno je dostrzec gołym okiem
Ciało tych kleszczy, podobnie jak 

u innych roztoczy, składa się z ciała 

właściwego tzw. idiosomy oraz gna-
tosomy obejmującej narządy gębowe. 
Ciało właściwe osobników dorosłych 
obrzeżka gołębiego ma od około 4 do 10 
mm długości, samice są nieco większe 
od samców. Jest ono barwy szarej lub 
brązowo-szarej, z jaśniejszym brze-
giem, silnie spłaszczone grzbietowo-
-brzusznie, jajowatego kształtu, zwęża-
jące się ku przodowi. Nimfy są podobne 
do postaci dorosłych, ale pozbawione 
właściwie wykształconego otworu 
płciowego. Larwy są odmiennie zbudo-
wane; jest to bowiem stadium przypo-
minające kleszcze właściwe. Ich ciało 
jest owalne, prawie okrągłe, a gna-
tosoma zlokalizowana jest z przodu 
idiosomy. Kleszcze przytwierdzają się 
mocno w skórze żywiciela za pomocą 
tzw. hypostomu, czyli narządu gębo-
wego uzbrojonego w liczne zęby.

Obrzeżki gołębie, czyli miękkie kleszcze synantropijne
Ektopasożyty ptaków i ludzi

Zwykle miejsce występowania kleszczy kojarzy się z lasem, parkiem, czasami łąką. Dotyczy to kleszcza 
pospolitego (Ixodes ricinus) i łąkowego (Dermacentor reticulatus). Oprócz kleszczy właściwych, 
z którymi człowiek ma kontakt w środowisku zewnętrznym, naturalnym, istnieją tzw. kleszcze 
miękkie, zwane obrzeżkami, zagrażające zdrowiu człowieka w środowisku wewnątrzmieszkalnym.

prof. dr hab. n. biol. Krzysztof Solarz – Zakład Parazytologii, Śląski Uniwersytet Medyczny w Katowicach,  
Wydział Farmaceutyczny z Oddziałem Medycyny Laboratoryjnej w Sosnowcu

Samica europejskiego obrzeżka gołębiego (Argas reflexus) – strona grzbietowa (autor Krzysztof Siuda).
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Piją krew, a potem składają jaja 
lub linieją

W warunkach naturalnych, w naszej 
strefie klimatycznej, pełen cykl roz-
wojowy europejskiego obrzeżka gołę-
biego trwa około 3 lat. W szczelinach, 
w miejscach bytowania obrzeżków 
samica składa jaja, partiami po 10-50 
jaj, ogółem w ciągu swego życia może 
złożyć do 700 jaj. Po około 10-30 dniach 
z jaj wykluwają się sześcionożne larwy, 
które są typowymi pasożytami okre-
sowymi. Pobierają krew żywiciela 
jednokrotnie, żerują od kilku do kil-
kunastu dni, zarówno w dzień jak 
i w nocy, szczególnie intensywnie 
przez pierwszych kilka dni. Postacie 
dorosłe i nimfy piją krew od około pół 
godziny do 2 godzin, porą nocną. Mogą 
żerować kilka razy, podobnie jak paso-
żyty czasowe. 

Obrzeżki są aktywne przez cały 
ciepły sezon, od marca do paździer-
nika. Brak jednak dokładnych danych 
dotyczących rocznej dynamiki aktyw-
ności polskich populacji obrzeżka 
gołębiego w warunkach naturalnych. 
Wiadomo, że początek okresu aktyw-
ności wiąże się ze wzrostem tempe-
ratury otoczenia. Obrzeżki są jednak 
bardzo odporne na niskie temperatury, 
mogą też głodować przez kilka lat, 
szczególnie długo osobniki dorosłe. 
Czynnikiem równie istotnym dla roz-
woju populacji tego kleszcza jest odpo-
wiednia wilgotność w jego środowisku, 
optymalna od 10 do 75%. 

Ludzi atakują najczęściej osobniki 
dorosłe i nimfy, larwy znacznie rza-
dziej. Po pobraniu krwi żywiciela paso-
żyty chowają się głęboko w wąskich 
i zaciemnionych miejscach – szpa-
rach, szczelinach, gdzie po pewnym 
czasie zapłodnione samice składają jaja, 
zaś stadia młodociane (larwy, nimfy) 
linieją, przekształcając się w kolejne 
postacie rozwojowe. Wygłodniałe osob-
niki wychodzą z kryjówek w poszuki-
waniu żywiciela. Najbardziej wygłod-
niałe i agresywne są obrzeżki wczesną 
wiosną, po okresie zimowej diapauzy. 

Drugim gatunkiem obrzeżka paso-
żytującego na gołębiach w Polsce 
jest obrzeżek polski (Argas polo-

nicus), odkryty i opisany przez prof. 
Krzysztofa Siudę z wieży Kościoła 
Mariackiego w Krakowie, gdzie 
kleszcze te pod koniec lat 70. atako-
wały hejnalistów.

Kłują i ze śliną wprowadzają  
alergeny

Obrzeżki gołębie kłują bardzo bole-
śnie, a ból i świąd może być odczu-
walny dość długo. W miejscu inwazji 
obrzeżka tworzy się czerwona plamka 
krwotoczna, a potem pęcherzyk i opu-
chlizna. Z czasem można zaobser-
wować bardziej rozległe zaczerwie-
nienie skóry, pojawia się silny obrzęk, 
a miejsce ukłucia może ulec zakażeniu 
bakteriami ropnymi. Wtórne infekcje 
bakteryjne komplikują obraz kliniczny 
inwazji. Zmiany skórne utrzymują się 
od kilku godzin do 1,5 roku, w zależ-
ności od wrażliwości osobniczej czło-
wieka i stadium rozwojowego obrzeżka. 

Bardzo niebezpieczna jest inwazja 
twarzy, ponieważ może nie tylko spo-
wodować opuchliznę twarzy, ale także 
jamy nosowo-gardłowej, uniemoż-
liwiającą oddychanie. Powikłaniem 
inwazji może być też zapalenie naczyń 
limfatycznych. U ludzi wrażliwych 
ślina obrzeżków wprowadzana pod-
czas pobierania krwi może powodować 
miejscowe reakcje alergiczne, rza-
dziej alergie uogólnione lub zatrucia, 
o różnym stopniu nasilenia, mogące być 

zagrożeniem dla zdrowia, a nawet życia 
poszkodowanych. Szczególnie niebez-
pieczne są inwazje dotyczące osób 
wrażliwych, kłutych często w krótkich 
odstępach czasu. Nasilenie objawów 
uczuleniowych zależy nie tylko od 
indywidualnej wrażliwości osoby i czę-
stości inwazji, ale także od wieku 
poszkodowanego. Inwazje są bardzo 
niebezpieczne dla dzieci i osób star-
szych. Źródłem głównego alergenu 
obrzeżka gołębiego jest ślina pasożyta. 

Inwazja obrzeżka i toksyny zawarte 
w jego ślinie mogą prowadzić też do 
paraliżu kleszczowego. Najczęściej 
obserwowano takie objawy ogólnych 
reakcji alergicznych i zatruć, jak: dusz-
ność, przyśpieszenie tętna i oddechu, 
zaburzenia przewodu pokarmowego 
objawiające się bólami brzucha, nud-
nościami i biegunkami, gorączka, 
podenerwowanie, niepokój, brak ape-
tytu, zawroty i bóle głowy, omdlenia, 
a nawet całkowita utrata przytom-
ności. W skrajnych przypadkach, 
powtarzające się regularnie inwazje 
obrzeżków mogą u osób wrażliwych 
wywołać wstrząs anafilaktyczny; noto-
wano przypadki zejść śmiertelnych 
w wyniku wstrząsu anafilaktycznego, 
także w Polsce. 

Przenoszą groźne choroby
Ponadto obrzeżki mogą być rezerwu-

arami i przenosicielami wirusów, bak-

Larwa europejskiego obrzeżka gołębiego – widoczna gnatosoma kleszcza (autor Krzysztof Solarz).
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terii i piroplazm. Europejski obrzeżek 
gołębi może być wektorem krętków 
wywołujących boreliozę/krętkowicę 
kleszczową z Lyme. Może także prze-
nosić riketsje gorączki Q, pałeczki 
salmonellozy ptasiej oraz egiptio-
nellozę i piroplazmozę ptasią. Jest 
także nosicielem wirusów zachod-
niego Nilu, Tahyna, Grand Arbaud 
i Ponteves, wirusów Quaranfil, a przede 
wszystkim wirusów kleszczowego 
zapalenia mózgu (TBE). Te ostatnie 
wirusy zachowują żywotność w orga-
nizmie obrzeżka nawet przez 450 dni.

W przypadku objawów miejscowych 
inwazji obrzeżka gołębiego zaleca się 
zewnętrznie stosowanie środka odka-
żającego, np. jodyny, spirytusu salicy-
lowego lub kamforowego. Jeśli obser-
wuje się miejscowe reakcje alergiczne, 
wskazane jest zastosowanie żelu, kremu 
lub maści przeciwzapalnej (np. Laticort, 
Dermacalm-D, Locoid, Fenistil). 
Uogólnione alergie leczy się, podając 
doustnie Diphergan lub Clemastine. 

Jak z nimi walczyć? 
Obrzeżki wykrywa się łatwo, 

ponieważ z uwagi na znaczne wymiary 
ciała są doskonale widoczne gołym 
okiem. Ukrywają się w głęboko w szcze-
linach, co wymaga zastosowania spe-
cjalnej metody, która zagwarantuje 
skuteczne usunięcie pasożyta, jak też 
efektywne działanie zastosowanego 

roztoczobójczego preparatu chemicz-
nego (akarycydu). Dlatego też zaleca 
się, aby zabiegi zwalczania obrzeżków 
przeprowadzane były przez firmy spe-
cjalizujące się w tego typu zadaniach, 
o dużym doświadczeniu w likwidacji 
populacji tych kleszczy. W mieszka-
niach, w których pasożyty te bytują, 
należy dokładnie opryskać szpary 
w murach, podłogach i innych kry-
jówkach obrzeżków. Aby zapewnić 
całkowitą skuteczność tych zabiegów, 
powinno się je przeprowadzać jedno-
cześnie na strychach i w pomieszcze-
niach mieszkalnych (szczególnie sypial-
niach), zwłaszcza w przypadku lokali 
położonych na najwyższych piętrach 
budynku, w pobliżu strychów, poddaszy, 
czyli miejsc, gdzie mogą gnieździć się 
gołębie, kawki lub inne ptaki synan-
tropijne, będące potencjalnymi żywi-
cielami obrzeżków gołębich. 

Najbardziej skuteczna jest fumi-
gacja pomieszczeń opuszczonych 
przez lokatorów na okres przeprowa-
dzania zabiegów deakaryzacyjnych. 
Może być konieczne usunięcie odsta-
jących tapet, boazerii ściennej i sufi-
towej, paneli ściennych i sufitowych, 
kasetonów sufitowych, wykładzin pod-
łogowych i ściennych, a nawet paneli 
podłogowych, parkietów, desek podło-
gowych, podwieszanych płyt sufitowych 
i ściennych płyt gipsowo-kartonowych. 
Ponadto, przed przystąpieniem do prac 
należy usunąć z mieszkań i strychów 

wszystkie przedmioty, pod którymi 
mogą ukrywać się obrzeżki gołębie. 
Należy dążyć za wszelką cenę do wyeli-
minowania obrzeżków z otoczenia czło-
wieka, szczególnie w przypadku, gdy 
lokal zamieszkują osoby wrażliwe na 
inwazję tych pasożytów.

Nie poleca się stosowania prepa-
ratów przeznaczonych do likwidacji 
populacji roztoczy kurzu domowego, 
szczególnie tych o niezbyt długo-
trwałej skuteczności działania w przy-
padku roztoczy kurzowych, z powodu 
wątpliwej ich przydatności w przy-
padku kleszczy. W walce biologicznej 
z obrzeżkami gołębimi proponuje 
się zastosowanie różnych szczepów 
grzybów Metarhizium anisopliae. 
Dobre efekty ich działania uzyskano 
ostatnio w warunkach laboratoryjnych. 

Jak się przed nimi zabezpieczyć?
W zaleceniach profilaktycznych należy 

uwzględnić gipsowanie, fugowanie (lub 
zamykanie w inny sposób) wszelkiego 
rodzaju szpar przy oknach, parapetach 
okiennych, drzwiach (głównie balko-
nowych i wejściowych), przez które 
obrzeżki mogą przenikać do pomiesz-
czeń mieszkalnych. Ponadto zaleca się 
uszczelniane podłóg, różnego rodzaju 
wykładzin ściennych i sufitowych, gip-
sowanie lub tynkowanie spękanych ścian, 
wewnątrz i na zewnątrz budynku. 

Lokatorzy mogą zabezpieczyć się też, 
stosując repelenty odstraszające kleszcze 
(np. DEET). Ponadto na okres poprzedza-
jący deakaryzację, aby uchronić się przed 
inwazją tych pasożytów, należy miejsca 
do spania odsunąć od ścian, okien, bal-
konów, a nogi łóżek można wstawić do 
misek z wodą lub owinąć je taśmą kle-
jącą albo przylepcem na muchy, uniemoż-
liwiając infestację łóżka przez kleszcze 
i atakowanie śpiących osób. 

Ważne porady dotyczące profi-
laktyki inwazji obrzeżków i innych 
kleszczy, opracowane przez prof. 
Alicję Buczek, można znaleźć na 
stronie Fundacji na Rzecz Zwalczania 
Kleszczy i Profilaktyki w Chorobach 
Odkleszczowych w Lublinie (www.
kleszcze.pl).

Europejski obrzeżek gołębi (Argas reflexus) – hypostom larwy (autor Krzysztof Solarz).
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PProcesy gwałtownej urbanizacji 
nie pozostają bez wpływu na środo-
wisko naturalne. Na skutek rosnącej 
presji człowieka, na terenach zasie-
dlonych przez ludzi zanikła większość 
gatunków płazów, gadów, ssaków 
i owadów. Ptaki są stabilnym wyjąt-
kiem, choć wiele z nich wycofało się 
z terenów zurbanizowanych. Część 
jednak pozostała na miejscu, a jeszcze 
inne wręcz zmieniły swoje preferencje 
siedliskowe, przenosząc prawie całe 
populacje w obręb miast.

Tym, co pozwoliło ptakom zaadap-
tować się do nowych warunków, jest 
ich duża plastyczność mózgu. Badania 
wykazały, że gatunki, które występują 
w miastach, mają relatywnie większe 
mózgi niż gatunki ustępujące czło-
wiekowi. Pozwoliło im to wykształcić 
szereg adaptacji ułatwiających koegzy-
stencję z ludźmi. Najważniejszą z nich 

jest drastyczne zmniejszenie dystansu 
ucieczki ptaków. Ponadto, ptaki w mia-
stach zaczęły wcześniej przystępować 
do lęgów i odnosić większy sukces 
lęgowy, na co duży wpływ miała 
zapewne obecność dużej ilości łatwo 
dostępnego pokarmu.

Aby być mieszczuchami, muszą 
koegzystować z ludźmi

Na terenach zurbanizowanych wystę-
puje bardzo dużo gatunków zwierząt, 
jednak nie wszystkie zaliczane są do 
miejskiej fauny. Nie stanowią jej na 
przykład zdziczałe psy i koty, czy ptaki 
– uciekinierzy z domowych hodowli. 
Bez pomocy człowieka nie poradziłyby 
sobie one w dłuższym czasie z życiem 
w mieście. Tak samo do fauny miasta 
nie zalicza się gatunków zwierząt spo-
radycznie i przypadkowo je odwie-

dzających, jak np. łosi, dzików, czy 
też przelatujących nad miastami gęsi. 

Faunę miejską tworzą gatunki zwie-
rząt, które mimo obecności człowieka 
(niejednokrotnie je prześladującego), 
potrafią stworzyć na obszarze miasta 
samodzielną populację koegzystu-
jącą z ludźmi. Świetnymi przykła-
dami są tu: myszy, szczury, lisy, czy 
też jeże, a w przypadku ptaków koron-
nymi gatunkami są spotykane prawie 
wszędzie: gołębie miejskie, wróble 
domowe i jerzyki. Oczywiście liczba 
ptaków, które można wpisać na listę 
miejskiej awifauny, jest znacznie 
dłuższa. Niektóre gatunki wykazują 
wręcz wybitne związanie z miastem, 
w zasadzie nie występując już poza gra-
nicami terenów zurbanizowanych, np. 
jerzyki, jaskółki oknówki, kopciuszki, 
czy sowy płomykówki. 

Ptaki, które wybrały miasto
Nie zawsze są uciążliwe (cz.1)

mgr Krzysztof Dudek, prof. dr hab. Piotr Tryjanowski – Instytut Zoologii, Uniwersytet Przyrodniczy w Poznaniu

Gołębie miejskie poddały się w miastach całkowitemu oswojeniu i nie utrzymują tak jak inne ptaki ludzi na dystans. (autor mgr inż. Ireneusz Kaługa – EKO-
GRUPA Siedlce).
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Mimo zagrożeń wybierają  
cywilizację

Na pierwszy rzut oka środowisko 
terenów zurbanizowanych (zanieczysz-
czone powietrze, woda i gleba) wydaje 
się być nieciekawym miejscem życia 
dla dzikich zwierząt. Ponadto sztuczne 
światła pochodzące z lamp ulicznych, 
reklam i domów powodują zakłócenie 
naturalnego fotoperiodu wyznaczanego 
wschodami i zachodami słońca. 

Dodatkowo miejski hałas zakłóca 
głosowy sposób komunikacji więk-
szości gatunków ptaków. Jednak naj-
bardziej niepożądaną cechą miast 
z punktu widzenia zwierząt jest bliska 
i stała obecność ludzi. Instynktownie 
traktowani są oni przez ptaki jako 
potencjalne drapieżniki, których należy 
unikać, co wiąże się z koniecznością 
ciągłej obserwacji otoczenia i utrzymy-
waniem stałej gotowości do ucieczki. 
Taką samą rolę jak człowiek spełniają 
wypuszczane luzem psy i koty, które 
poza samym straszeniem ptaków mogą 
je atakować, a nawet niszczyć gniazda.

Pomimo tych zagrożeń obserwuje 
się stale rosnący napływ ptaków do 
miast. Tereny zurbanizowane zasie-
dlane są przez coraz to nowe gatunki 
i nic nie wskazuje, aby proces ten 
miał się zatrzymać. Ptaki porzucają 
na rzecz miast czystsze środowiska. 
Dlaczego? Okazuje się, że miasta i bli-
skie sąsiedztwo ludzi oferuje ptakom 
dużo łatwiejsze życie.

Blisko człowieka łatwiej o pokarm
Pierwszym ważnym czynnikiem 

jest dostępność pożywienia. W środo-
wisku naturalnym najczęściej ograni-
czona, w środowisku miejskim bogata 
i często o nieograniczonej dostępności. 
Człowiek dokarmia ptaki we wszel-
kiego rodzaju karmnikach i okazjo-
nalnie podrzucając im jedzenie. Według 
badań Europejczycy na zimowe dokar-
mianie ptaków wydają rocznie aż 
ponad 200 milionów euro! Ponadto 
ptaki w miastach podjadają niepilno-
wany i porzucony pokarm, co można 
zauważyć w większości restauracji 
i barów pod gołym niebem, gdzie 

zawsze kręcą się stadka wróbli i gołębi. 
Innym ważnym źródłem pokarmu dla 
ptaków w mieście są kosze na śmieci, 
śmietniki i wysypiska odpadów. 
Korzystają z nich wszystkie gatunki, 
ale przede wszystkim mewy (głównie 
śmieszki i srebrzyste) oraz gołębie 
miejskie. 

Oprócz pokarmu pochodzenia antro-
pogenicznego ważną rolę odgrywają 
owady będące głównym (dla jerzyków) 
lub przynajmniej uzupełniającym (dla 
sikor i kosów) pokarmem ptaków. Na 
obszarach miejskich występuje sporo 
owadów latających zwabianych sztucz-
nymi źródłami światła i licznymi 
odpadkami jedzenia. Zaobserwowano, 

że ptaki uczą się żerować na owadach, 
które zwabione światłem odbitym od 
szyb budynków licznie na nich prze-
siadują. Miejsca takie stają się natural-
nymi karmnikami. Ponadto z powodu 
dużej liczby ciepłych kryjówek owady 
w miastach są aktywne przez większą 
część roku niż na terenach niezabudo-
wanych, będąc w tym czasie dostępnym 
pokarmem dla ptaków. 

Więcej miejsc gniazdowych
Kolejnym istotnym czynnikiem 

przyciągającym ptaki na tereny zur-

banizowane jest bogaty wybór miejsc 
na założenie gniazda. W środowisku 
naturalnym jest ich zdecydowanie 
mniej. Dotyczy to w szczególności 
ptaków gnieżdżących się w dziup-
lach czy innych otworach. W mieś cie 
wytwory architektury człowieka obfi-
tują w różnego rodzaju szczeliny i pęk-
nięcia chętnie wykorzystywane przez 
gatunki tradycyjnie gniazdujące w dziu-
plach drzew i szczelinach skalnych. 
Tymi, które szczególnie upodobały 
sobie tego typu miejsca, są jerzyki, 
które spotkać można niemal w każdym 
budynku posiadającym otwory wenty-
lacyjne pod stropodachem. Również 
ptaki niebędące dziuplakami znaj-

dują w mieście więcej dogodnych 
miejsc na gniazdo. Pustułki chętnie 
wykorzystują do tego wszelkiego 
rodzaju zadaszone załomy i wnęki 
w budynkach, a kosy liczne w mia-
stach żywopłoty. Jaskółki oknówki 
budują gniazda ze zlepionej śliną 
gliny na balkonach i innych zadaszo-
nych ścianach. W naturze oczywiście 
miejsc nadających się do powieszenia 
takiego gniazda jest znacznie mniej 
niż na osiedlu bloków, czy domów, 
gdzie każde mieszkanie posiada zada-
szony balkon. Spowodowało to przenie-
sienie się całej populacji tych ptaków 

Drapieżne pustułki chętnie zamieszkują wywieszane w miastach półotwarte skrzynki, jak i różne wnęki 
pod dachami budynków. Ptaki te skutecznie ograniczają liczbę gryzoni w miastach. (autor mgr inż. 
Ireneusz Kaługa – EKOGRUPA Siedlce).
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(podobnie jak w przypadku jerzyków) 
na tereny zabudowane. 

Mniej drapieżników
Bardzo istotnym powodem, dla któ-

rego ptaki wybierają życie w mieście, jest 
większe bezpieczeństwo. Oczywiście 
człowiek stanowi dla nich potencjalne 
zagrożenie, ale paradoksalnie jest ono 
mniejsze niż to spotykane w środowisku 
naturalnym. Niebezpieczeństwo życia 
w mieście wynika ze stresu związanego 
z ciąg łym płoszeniem ptaków, ale jest ono 

niewielkie jeśli porównać je z występu-
jącymi liczniej poza terenami zurbani-
zowanymi drapieżnikami specjalizują-
cymi się w polowaniu na ptaki, jak np. 
krogulce czy jastrzębie. Dodatkowo, 
w lasach niektóre ssaki niszczą gniazda 
i zabijają pisklęta, skutecznie zmniej-
szając sukces lęgowy ptaków. Czynią 
tak choćby kuny i łasice, ale atakować 
gniazda mogą także gryzonie. 

Na obszarach miejskich rzadziej 
występują ptaki drapieżne specjali-
zujące się w polowaniu na inne ptaki. 
Mniejsza jest także ilość drapieżnych 
ssaków. Co prawda ich rolę przejmują 
chodzące wolno koty domowe, ale 
nie wywierają one najprawdopodob-
niej znaczącego wpływu na populacje 
miejskich ptaków. 

Znając dobrze czynniki odpowia-
dające za atrakcyjność terenów zur-
banizowanych dla ptaków, można je 
wykorzystać, czy to w celu lepszej 
ochrony gatunkowej, czy też wręcz 
przeciwnie – w celu wypłoszenia nie-
których gatunków z aglomeracji miej-
skich.

Nie do końca są bezpieczne
Pomimo licznych korzyści, które 

miasto oferuje ptakom, nie mogą one 
czuć się w nim zupełnie bezpieczne. 

Tereny zurbanizowane obfitują w zagro-
żenia, które nie występują w środo-
wisku naturalnym i na które ptaki nie 
są przygotowane. Dobrym przykładem 
są tutaj różnego rodzaju materiały prze-
źroczyste – szyby w oknach i ekrany 
dźwiękoszczelne, o które ptaki rozbi-
jają się. Innym przykładem jest zanie-
czyszczone pożywienie i woda, których 
nie brakuje w środowisku miejskim. 
Ptaki nie są nauczone, że nie wszystko 
co jest smaczne musi być jadalne i nie-
szkodliwe, ponieważ tego typu zagro-
żenie nie występuje w naturze. 

Jednak największym zagrożeniem 
jest utrata miejsc gniazdowych. Problem 
ten dotyczy zarówno gatunków żyją-
cych w budynkach, jak i tych niezwią-
zanych z zabudowaniami. Te ostatnie, 
czyli np. wróble, sikory i drozdy, cierpią 

z powodu zmniejszania się liczby dzi-
kich terenów zielonych w miastach, 
szczególnie nieprzycinanych żywo-
płotów, dzikich krzewów i drzew, 
pnączy na ścianach itp. Znaczny wpływ 
mają także przekształcenia ogródków 
działkowych, które tracą funkcję 
ogrodów uprawnych na rzecz typowej 
rekreacji. W wyniku tego zanikają 
drzewa i krzewy, a ich miejsce zajmują 
jałowe dla ptaków trawniki. 

Najpoważniejsze problemy spotykają 
jednak ostatnio gatunki zamieszkujące 
siedziby ludzi, w szczególności bloki 
z tzw. wielkiej płyty. Przeprowadzane 
z coraz większą intensywnością prace 
termomodernizacyjne pozbawiają nie-
rzadko od razu całe populacje miejsc 
lęgowych. W dużych miastach euro-
pejskich odnotowano ostatnio spadek 
liczby jerzyków aż o 50-70%. Związane 
jest to z niewłaściwie przeprowadzo-
nymi remontami i ociepleniami. 

Warto dostrzec ich walory
Ptaki w miastach odgrywają bardzo 

ważną rolę, której często ludzie nie 
dostrzegają, ale mogą boleśnie zdać 
sobie z niej sprawę, gdy ptaków 
zabraknie. Praktycznie wszystkie 
gatunki działają na korzyść społeczeń-
stwa. Niestety, ludzie zazwyczaj zauwa-
żają tylko negatywne strony ich obec-
ności, jak zanieczyszczenie odchodami, 
czy transmisje chorób odzwierzęcych. 
Należy zdać sobie sprawę z tego, że 
wszystkie gatunki owadożerne, jak np. 
jerzyki i jaskółki tępią bardzo duże ilości 
uciążliwych insektów. Wiele gatunków 
odgrywa rolę czyścicieli miast, wyja-
dając odpadki jedzenia i zmniejszając 
tym samym bazę pokarmową gryzoni. 
Te z kolei padają ofiarą pustułek. Do 
tego dochodzi niezwykły czynnik este-
tyczny związany z obecnością ptaków, 
tak wizualny, jak i akustyczny.

Oczywiście pojawiają się problemy 
związane z masowym zwiększaniem 
liczebności niektórych gatunków 
w miastach. Wtedy ptaki mogą być 
uciążliwe dla mieszkańców. Tymi 
zagadnieniami zajmiemy się w kolej-
nych artykułach.

Ostatnimi czasy obserwuje się gwałtowne wkraczanie do miast ptaków krukowatych. Stada kawek 
i gawronów zaczynają przypominać swoim zachowaniem gołębie miejskie. (autor mgr inż. Ireneusz 
Kaługa – EKOGRUPA Siedlce).
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PPielęgnację trawnika należy rozpo-
cząć jeszcze przed jego założeniem. 
Podstawą jest odpowiednie przygo-
towanie podłoża w dwóch aspek-
tach: fizycznym i biologicznym. Pod 
względem fizycznym, zwłaszcza, gdy 
trawnik ma być użytkowany aktywnie 
(np. boiska, pola golfowe), teren pod 
jego założenie powi-
nien być wyrównany 
i utwardzony. Podłoże 
przygotowane bio-
logicznie oznacza 
przede wszystkim 
wolne od chwa-
stów. Każda gleba 
ma w sobie tzw. 
bank nasion, które 
w każdej chwili mogą 
skiełkować i być kon-
kurencją w stosunku 
do traw. Są one szcze-
gólnie niebezpieczne 
na początku zakła-
dania t rawnika, 
powodując nierów-
nomierne wschody, 
i wypady roślin. 

Stanowiska przygotowywane 
pod trawniki, zwłaszcza o dużej 
powierzchni, są bardzo zróżnicowane 
pod względem składu botanicznego 
zachwaszczenia. Najbardziej niepo-
żądane są na nich gatunki wieloletnie, 
wśród dwuliściennych: ostrożeń polny, 
bylice, szczawie i mlecze, a spośród 
jednoliściennych przede wszystkim 
perz właściwy.

Najpierw zwalczyć perz
Zniszczenie tego uciążliwego 

chwastu to podstawa dobrego traw-

nika. Perz jest także trawą i ze względu 
na selektywność stosowanych herbi-
cydów, późniejsze jego zwalczanie 
nastręcza wiele trudności i w praktyce 
jest właściwie niemożliwe. Aby przy-
gotować stanowisko, na którym wystę-
puje perz właściwy, można zastosować 
graminicydy lub glifosat. Pierwsze roz-

wiązanie jest droższe i sensowne tylko 
w przypadku występowania samego 
perzu. W praktyce rzadko stosowane, 
zwłaszcza, że istnieje prawdopodobień-
stwo, co prawda bardzo krótkiego, ale 
ujemnego działania na wschody roślin 
jednoliściennych – traw. Zabieg glifo-
satem gwarantuje niszczenie perzu oraz 
chwastów dwuliściennych, w tym wie-
loletnich. Jeżeli wymienione, uciążliwe 
gatunki występują, to glifosat należy 
stosować w wysokich dawkach. Za taką 
uważa się 1800 g substancji czynnej 
na hektar, czyli 5 l/ha gotowego pro-
duktu formulacji 360 SL. W przypadku 

zachwaszczenia gatunkami jednorocz-
nymi, które wzeszły po zabiegu spulch-
nienia gleby, wystarczy 720 g s.cz/ha (2 
l preparatu). Najpopularniejszym pre-
paratem jest Roundup 360 SL, który 
aktualnie na rynku ma około 50(!) 
identycznych odpowiedników. W prak-
tyce użytkownicy czasami podchodzą 

do nich z rezerwą, ale 
jeżeli pochodzą z ofi-
cjalnych źródeł, nie ma 
obawy o ich skutecz-
ność. W celu obniżenia 
kosztów przy zacho-
waniu takiej samej 
skuteczności, prepa-
raty zawierające gli-
fosat można aplikować 
w dawce 2100 g s.cz/
ha (3,0 l preparatu 
formy użytkowej 360 
SL) łącznie z adiuwan-
tami. Należą do nich 
takie związki, jak: AS 
500 SL (1,0-2,0 l/ha), 
Efectan 650 SL (1,0-
1,5 l/ha), Mediator Max 
(0,3 l/ha) czy zwykły 

nawozowy siarczan amonu (5,0 kg/ha). 
Aby uzyskać optymalny efekt 

chwastobójczy, należy spełnić kilka 
warunków. Glifosat działa dobrze nawet 
podczas niskiej temperatury. Każdy 
zabieg wykonany powyżej 0oC jest 
skuteczny. Jednak wraz ze wzrostem 
temperatury oczekiwany efekt uzy-
skuje się szybciej (szczególnie od ok. 
20oC). Oprysk musi być wykonany 
na rośliny suche, niepokryte rosą lub 
opadającą mgłą, nie należy go rów-
nież wykonywać przed spodziewanym 
deszczem (od wykonania zabiegu do 
wystąpienia opadu powinno upłynąć 

Trawnik idealny
Po pierwsze pozbyć się chwastów (cz.1)

Trawnik idealny, o powierzchni równomiernie pokrytej odpowiednio dobranymi gatunkami i odmianami 
traw, absolutnie bez udziału chwastów, to marzenie chyba każdego właściciela czy gospodarza. Może 
się spełnić, pod warunkiem troskliwej pielęgnacji prowadzonej od samego początku.

inż. Adam Paradowski – Zakład Herbologii i Techniki Ochrony Roślin, Instytut Ochrony Roślin – Państwowy Instytut Badawczy 
w Poznaniu

Mniszek po zastosowaniu fluoroksypyru.
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minimum 6 godzin). Wszystkie herbi-
cydy zawierające glifosat są środkami 
systemicznymi, wnikającymi do roślin 
tylko przez liście i ewentualnie nie-
zdrewniałe łodygi. Popularnie o gli-
fosacie mówi się, że im więcej „zielo-
nego”, tym wyższa skuteczność (perz 
właściwy powinien mieć minimum 
4-6 liści tj. około 25 cm wysokości). 
Glifosat z pewnością nie zniszczy 
roślinności, która jeszcze nie skiełko-
wała. Najlepiej zabieg tym preparatem 
powtórzyć, np. po czterech czy sześciu 
tygodniach, oczy-
wiście po kolejnej 
fali wschodów 
chwastów. 

Upewnić się,  
że rozłogi są 
martwe 

Chwasty jedno-
roczne po zabiegu 
glifosatem wyko-
nanym w terminie 
sprzyjającym jego 
działaniu powinny 
zginąć w ciągu 
tygodnia. Do siewu 
lub rozkładania 
rolki traw można 
by przystąpić nawet 
wcześniej, usuwając 
uprzednio obumarłą masę, jeśli wystę-
puje w dużej ilości. Dłużej natomiast 
należy czekać na stanowiskach z chwa-
stami wieloletnimi. Dominującym 
problemem będzie zawsze obecność 
perzu właściwego, który niezwalczony 
w pierwotnym zabiegu będzie zawsze 
stwarzał kłopot. 

Inne wieloletnie gatunki dwuli-
ścienne będą stanowiły znaczne utrud-
nienie, ale będzie je można ostatecznie 
zwalczyć – perzu praktycznie nie. 
Czas jego obumierania po zastoso-
wanym glifosacie to około trzy tygo-
dnie. Ten okres należy odczekać i to 
właściwie tylko po to, aby się upewnić, 
że perz zastał całkowicie zniszczony. 
W kilku punktach stanowiska pod 
zakładany trawnik należy wykopać 
darń z obumierającym perzem i ocenić, 

czy rozłogi są całkowicie zbutwiałe 
(martwe). Obecność nawet małych 
„żywych” odcinków rozłogów wymaga 
dalszego odczekania i późniejszego 
stwierdzenia, że ostatecznie zamarły. 
W przypadku, gdy rozłogi nie zostały 
całkowicie zniszczone, koniecznie 
należy odczekać do momentu, aż perz 
ponownie uzyska fazę około 4 do 6 liści 
i kolejny raz wykonać zabieg.

Podczas lustracji należy także okre-
ślić żywotność systemu korzeniowego 
wieloletnich chwastów dwuliściennych. 

Po zastosowaniu dawki wymaganej do 
zniszczenia perzu (1800 g glifosatu/
ha), giną także inne wieloletnie, a taka 
analiza jest właściwie formalnością. 
Brak efektu chwastobójczego może być 
spowodowany nieprecyzyjnym zabie-
giem lub występowaniem tak odpor-
nych gatunków, jak trzcina pospolita, 
barszcz Sosnowskiego lub wieloletnie 
formy chwastów w postaci krzewinek.

Odchwaścić trawnik po wschodach
Są tu dwa warianty, czyli trawnik 

z siewu i trawnik z rolki. Trawnik 
siany jest bardziej narażony na kon-
kurencyjne działanie chwastów, które 
wschodzą równocześnie z trawami. 
Wrażliwość traw w stosunku do zale-
canych herbicydów jest ograniczona. 
Preparaty uważa się za selektywne, 

jeżeli są stosowane po rozkrzewieniu się 
traw. Oznacza to, że zabieg odchwasz-
czania można wykonać w momencie, 
gdy wszystkie rośliny, a przynajmniej 
zdecydowana większość, osiągnie fazę 
trzech w pełni wykształconych liści 
i początku czwartego. Do tego czasu 
tempo wzrostu (ewentualnie) wystę-
pujących chwastów jest analogiczne 
do szybkości rozwoju traw. Kiedy 
trawy zaczną się krzewić, to chwasty 
dwuliścienne osiągają fazę zaledwie 
siewek. Czas zabiegu przypadnie 

zatem na okres, 
gdy trawy są już 
odporne, a chwasty 
jeszcze wrażliwe na 
zalecane herbicydy. 
Teoretycznie termin 
zakładania trawników 
przypada na wiosnę 
i jesień, jednak 
w praktyce trwa 
to przez cały okres 
wegetacji. Z punktu 
widzenia odchwasz-
czania, w najgor-
szej sytuacji są traw-
niki zakładane późną 
jesienią. Obniżająca 
się temperatura 
nie sprzyja rozwo-
jowi traw, natomiast 

często jest na tyle wysoka, że nie ogra-
nicza rozwoju wielu gatunków chwa-
stów. W praktyce może się okazać, że 
jesienią zabraknie czasu na wykonanie 
bezpiecznego i skutecznego zabiegu. 
Zgodnie z ogólnie przyjętymi zalece-
niami trawniki powinny być odchwasz-
czane od początku kwietnia do końca 
sierpnia, niektóre zalecenia dopuszczają 
(jeżeli jest ciepło) jeszcze październik.

Na trawnikach kładzionych z rolki 
skład zachwaszczenia gatunkowego 
będzie taki sam jak na trawnikach sia-
nych. Jedyną różnicą będzie przesu-
niecie w czasie – chwasty wystąpią póź-
niej, czyli w bardziej zaawansowanych 
fazach rozwojowych traw. Jeżeli nie 
będzie ich zbyt wiele, można odczekać 
i zabieg odchwaszczania wykonać kilka 
dni po pierwszym koszeniu trawnika.

Pępawa – bardzo groźny, chociaż nie wszystkim znany chwast trawników.
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Wykorzystać preparaty  
zarejestrowane

Osoby zajmujące się zarówno ama-
torsko, jak i profesjonalnie ochroną 
trawników nie są rozpieszczane. 
Preparatów zarejestrowanych i ofi-
cjalnie dopuszczonych do ochrony 
przed chwastami jest stosunkowo mało 
(tabela), chociaż wśród herbicydów 
znajduje się sporo takich, które cho-
ciażby przez analogię do odchwasz-
czania zbóż, a tym bardziej traw nasien-
nych, czy użytków zielonych mogłyby 
być z dobrym efektem wykorzystane 
do utrzymania czystości na trawnikach. 

Bofix i dwie formy użytkowe her-
bicydu Mniszek zawierają takie 
same substancje czynne, w innych 
ilościach, ale takich samych propor-

cjach. W efekcie działają tak samo, 
chociaż różnią się sposobem stoso-
wania. Z kolei: Chwastox Trio, Golf 
Plus i Mniszek – wszystkie produko-
wane w formulacji 540 SL – to iden-
tyczne herbicydy. Różnią się tylko 
zakresem rejestracji, np. Chwastox 
Trio jest także zalecany do zwalczania 
chwastów w zbożach. Wysoce profe-
sjonalny jest Starane 250 EC – preparat 
o szerokim spektrum chwastobójczym. 

W celu poszerzenia zakresu dzia-
łania można go stosować w mieszani-
nach: Starane 250 EC + Chwastox Extra 
300 SL w dawce 0,6-1,0 + 1,5 l/ha lub 
Starane 250 EC + Aminopielik D 450 
SL w dawce 0,6-0,8 + 2 l/ha. W przy-
padku pojawienia się mchów można 
zastosować Mogeton 25 WG, Compo 

Antymech do Trawników lub Floranid 
Quattro GR. Kilka środków w składzie 
ma również nawozy mineralne, dzięki 
czemu oprócz efektu chwastobójczego 
równocześnie można trawniki zasilać. 

Paleta dostępnych herbicydów jest 
oparta zaledwie na kilku substan-
cjach czynnych, wystarcza jednak 
na wstępne zabiegi odchwaszczania 
krótko po założeniu trawnika, czyli 
w momencie początku krzewienia 
traw lub nie wcześniej niż tydzień po 
pierwszym koszeniu. Wykorzystanie 
ich w innych preparatach oraz ewen-
tualne zastosowanie mieszaniny z uży-
ciem istniejących pozostałych selek-
tywnych środków dla traw pozwala 
kontynuować ochronę, ale to już na 
trawnikach co najmniej rocznych.

Tabela. Środki do powschodowego odchwaszczania trawników

Herbicyd Skład Dawka Uwagi

Bofix 260 EW 
Chlopyralid – 20g/l
Fluroksypyr – 40 g/l
MCPA – 200 g/l

2,0-4,0 l/ha (200-300 l wody) Preparat dla profesjonalistów

Mniszek Ultra 070 EW 
Chlopyralid – 5,34 g/l
Fluroksypyr – 10,68 g/l
MCPA – 53,4 g/l

150 ml/100m2 (5 l wody)
Preparat przystosowany dla 
nieprofesjonalistów, można go 
stosować profesjonalnie

Mniszek Ultra Hobby AL 
Chlopyralid – 0,16 g/l
Fluroksypyr – 0,32 g/l
MCPA – 1,6 g/l

5 l/100 m2
Gotowy płyn do użycia, głównie 
punktowego, przeznaczony dla 
nieprofesjonalistów

Chwastox Trio 540 SL,
Golf Plus 540 SL,
Mniszek 540 SL

Dikamba – 40 g/l
MCPA – 200 g/l
Mekoprop – 300g/l

2,0 l/ha (500 l wody) lub
20 ml/100 m2 (5 l wody) 

Preparaty dla profesjonalistów
 

Compo – Nawóz do Traw-
ników z Odchwaszczaczem

2,4-D – 8,4 g/kg
Dikamba – 1,2 g/kg
+ składniki nawozowe

30 g/m2 

Preparaty do posypywania 
Mniszek 02 GR – Nawóz 
z Odchwaszczaczem do 
Trawnika

2,4-D – 0,8%
Dikamba – 0,12%
+ składniki nawozowe

20 g/m2

Starane 250 EC Fluroksypyr 250 g/l 0,8-1,2 l/ha (200-300 l wody)
Możliwość mieszania z Chwa-
stox`em Extra 300 SL lub 
Aminopielikiem D 450 SL

Mogeton 25 WP Chinochlamina – 25% 150 g/100m2 (10 l wody) Zwalczanie mchu

Compo Antymech do 
Trawników GR

Siarczan żelaza – 274 g/kg
+ składniki nawozowe 30 g/m2 Zwalczanie mchu, do posypy-

wania

Floranid Quattro GR 

Siarczan żelaza – 238 g/kg
2,4-D – 7 g/kg
Dikamba – 1 g/kg
+ składniki nawozowe

30 g/m2 Zwalczanie mchu i chwastów, 
do posypywania 
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S
Objawy, rozwój i szkodliwość 
w sadach

Sprawca brunatnej zgnilizny drzew 
ziarnkowych (M. fructigena) powoduje 
przede wszystkim zgniliznę owoców 
(jabłka, grusze, pigwa, brzoskwinie, 
morele i śliwy). W warunkach klima-
tycznych Polski nie zaobserwowano 
infekcji kwiatów grusz i jabłoni, choć 
wiadomo, że w innych krajach infekcja 
ta występuje. 

Sprawca brunatnej zgnilizny drzew 
pestkowych (M. laxa) ma wyraźnie 
trzy fazy rozwojowe w ciągu roku. 
Pierwszą z nich jest wiosenne pora-
żenie kwiatów. W okresie kwitnienia 
zarodniki konidialne zakażają kwiaty 
przez znamię i słupek. Po infekcji grzyb 
przenika do pędów. Kwiaty brunatnieją, 
a wkrótce zamiera opanowany pęd 
wraz z liśćmi i zawiązkami owoców, 
od miejsca infekcji do szczytu. Na drze-
wach pestkowych, na granicy części 
zdrowej i obumarłej, pojawiają się 
kropelki gumy. Na porażonych orga-
nach (pędach, kwiatach i szypułkach 
kwiatowych) obficie tworzą się zarod-
niki konidialne rozpoczynające drugą 
fazę choroby – letnią infekcję owoców, 
które gniją i pokrywają się kolejnymi 
pokoleniami zarodników konidial-
nych tworzących skupiska w postaci 
charakterystycznych beżowych podu-
szeczek. Część owoców opada, część 
wysycha i przekształca się w mumie, 
które mogą przetrwać do wiosny. Na 
przedwiośniu na mumiach i zamar-
łych, zainfekowanych w poprzednim 
sezonie pędach obficie wytwarzane są 
zarodniki konidialne i cykl rozwojowy 
grzyba się powtarza. 

Niezależnie od corocznego cyklu roz-
woju stadium niedoskonałego (zarod-
niki konidialne) grzyby te mają niekiedy 
kilkuletni cykl rozwojowy stadium 
doskonałego, co oznacza, że na pora-
żonych opadłych owocach wytwarzają 
owocniki (miseczki), a w nich zarod-
niki workowe. Stadium to w naszych 
warunkach jako źródło infekcji pier-
wotnych nie ma wielkiego znaczenia. 

Szkodliwość chorób powodowa-
nych przez grzyby rodzaju Monilinia 
jest znacznie większa w lata ciepłe 
i wilgotne, które sprzyjają rozwojowi 
sprawców. Podczas gdy sprawca bru-
natnej zgnilizny drzew ziarnkowych 
doprowadza przede wszystkim do zgni-

lizny owoców w sadzie i przechowal-
niach, sprawca brunatnej zgnilizny 
drzew pestkowych oprócz zgnilizny 
owoców wyniszcza korony drzew, naj-
częściej wiśni i moreli.

Groźne dla gatunków ozdobnych
Sprawcy obydwu brunatnych zgni-

lizn wyrządzają szkody nie tylko na 
drzewach owocowych. Często można 
zaobserwować opanowane przez 
sprawcę brunatnej zgnilizny drzew 
ziarnkowych owoce jabłoni ozdob-
nych oraz pigwowców. Jeszcze większe 
szkody powoduje sprawca brunatnej 
zgnilizny drzew pestkowych na ozdob-
nych drzewach i krzewach rodzaju 

Moniliozy – brunatne zgnilizny
Problem terenów zieleni

Grzyby rodzaju Monilinia, powodujące brunatną zgniliznę drzew ziarnkowych i pestkowych, występują 
w Polsce dość powszechnie. Wiele uwagi poświęcono tym patogenom w aspekcie ochrony drzew 
w sadach, ze względu na znaczne straty, jakie powodują szczególnie w lata sprzyjające rozwojowi 
sprawców. Jednak tak samo groźne są dla drzew i krzewów ozdobnych.

dr hab. Maria Werner, dr Roman Andrzejak – Katedra Fitopatologii, Uniwersytet Przyrodniczy w Poznaniu

Owoce porażone przez sprawcę brunatnej zgnilizny drzew ziarnkowych – mumie.
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Prunus. Szczególnie wrażliwe są: mig-
dałki, morela syberyjska i wisienka 
kosmata, a w lata sprzyjające rozwo-
jowi grzyba choroba rozwija się na 
wiśni piłkowanej i drobnej. W innych 
krajach objawy występują również na 
wielu innych gatunkach wiśni. W przy-
padku migdałków, moreli syberyj-
skiej, czy wisienki kosmatej objawy 
są dotkliwe i występują wkrótce po 
kwitnieniu, kiedy to zamiera większość 
pędów. Zakażeniu kwiatów sprzyja 
wysoka wilgotność i niższe tempera-
tury, co wydłuża okres ich obsychania. 

Niebezpieczne w szkółkach
Rodzaj Monilinia obejmuje około 

30 gatunków grzybów. Wiele z nich 
wyrządza szkody w różnych krajach na 
świecie, skąd wraz z materiałem szkół-
karskim może przywędrować do Polski. 
Do takich należą opisane ostatnio 
w krajowej literaturze: M. fructicola 
i M. seaveri. Pierwszy grzyb obok 
drzew owocowych może porażać różne 
gatunki drzew i krzewów ozdobnych. 
Patogen ten znajduje się w wykazie 
organizmów kwarantannowych, któ-
rych wprowadzanie do stref chronio-
nych i przemieszczanie wewnątrz tych 
stref jest zabronione. Drugi grzyb – 

M. seaveri poraża czeremchę ame-
rykańską i wiśnię drobną. Objawy 
porażenia i zarodnikowanie obser-
wuje się na liściach i owocach. Grzyb 
M. linhartiana występuje głównie na 
pigwie w Turcji, Rosji oraz wschod-
niej Europie. 

Objawy są dość charakterystyczne 
i pojawiają się na młodych liściach 
w postaci ciemnych, prawie czarnych 
plam, które szybko się powiększają 
i obejmują cały liść. Infekcji podle-
gają także kwiaty – grzybnia wrasta 
do zalążka, a w czerwcu owoc pigwy 
przeobrażony jest już w przetrwalnik, 
który odpada. Grzybnia z liści przerasta 
do pędów, w których zimuje i stąd na 
wiosnę może dochodzić do zakażenia 
liści i pączków. W terenach zieleni 
miejskiej Poznania zauważono powo-
dowane przez tego sprawcę objawy na 
liściach pigwowca w postaci fioletowo-
-czarnych plamek.

Ochrona nie tylko chemiczna
W sadach ochrona chemiczna drzew 

ziarnkowych przed brunatną zgnilizną 
mieści się w programie ochrony jabłoni 
i grusz przed parchami występującymi 
na obu gatunkach. Program chemicznej 
ochrony drzew pestkowych obejmuje 

szczegółowy terminarz zabiegów 
i dotyczy nie tylko ochrony owoców, 
ale przede wszystkim kwiatów (2-3 
zabiegi w stadium od białego pąka 
do pełni kwitnienia). Więcej prepa-
ratów zarejestrowano dla wiśni i cze-
reśni (między innymi: Bumper 250 
EC-IP, Horizon 250 EW, Kaptan Plus 
71,5 WP-IP i Miedzian 50 WP), dla 
moreli tylko Captan 80 WG i Topsin 
M 500 SC. 

Zarówno w sadach, jak i innych 
założeniach należy zbierać opadłe 
owoce, a w okresie zimowego i wio-
sennego formowania i prześwietlania 
koron należy usuwać mumie, w któ-
rych zimuje patogen. W przypadku 
drzew ziarnkowych konieczne jest 
wycinanie zamarłych gałęzi. Zabiegi 
te należy również wykonywać na drze-
wach i krzewach ozdobnych, nie pomi-
jając zabezpieczenia ran, które powstają 
po cięciu, przeznaczonymi do tego 
preparatami. Powszechne sadzenie 
w terenach zieleni podatnych gatunków 
może być ryzykowne i jeśli to możliwe, 
należy je zastąpić innymi roślinami, 
o podobnych walorach ozdobnych.

Objawy moniliozy na migdałku – zamieranie kwiatów i pędów.
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S
Występowanie, rozwój  
i szkodliwość

Sprawcą rdzy gruszy i jałowca jest 
grzyb Gymnosporangium sabinae. 
Choroba jest znana w Polsce, choć 
występuje lokalnie. Niepokojące jej 
nasilenie zaobserwowano na gru-
szach w 2002 roku i wówczas stała 
się problemem w terenach zieleni, 
gdzie występuje powszechnie na gru-
szach ozdobnych, poza tym problem 
rdzy dotyczy też ogrodów i sadów. 
Choroba doprowadza także do wynisz-
czenia podatnych jałowców, szczególnie 
Juniperus sabina i J. xpfitzeriana. To 
właśnie powszechne sadzenie krzewów 
tych gatunków doprowadziło do nagro-
madzenia się obfitych źródeł infekcji 
i umożliwiło epidemiczne występo-
wanie choroby.

G. sabinae rozwija się na roślinach 
dwóch różnych gatunków – gruszach 
i jałowcach. Jest to rdza dwudomowa. Objawy na jałowcach

Pędy jałowca zakażają zarodniki, 
które tworzą się na gruszach. Wokół 
miejsca infekcji z czasem pędy ule-
gają pogrubieniu o kształcie wrzecio-
nowatym. Jest to wynikiem nadmier-
nego rozwoju elementów miękiszowych 
i wrastania grzybni do przestrzeni mię-
dzykomórkowych. Następnie grzyb 
wnika do drewna, doprowadzając do 
zmian jego budowy – rozszerzenia pro-
mieni rdzeniowych, poszerzenia pier-
ścieni przyrostu rocznego oraz nie-
regularnego przebiegu cewek. Zmiany 
te zwykle pojawiają się po 18 miesią-
cach i dopiero po tym czasie na zakażo-
nych pędach tworzą się skupiska zarod-

ników grzyba (tzw. telia). Wyrastają 
one ze spękań kory i mają postać twar-
dych, rożkowatych tworów. Powstają 
na grubszych pędach, a w przypadku 
silnego opanowania roślin również na 
młodych gałązkach, w ciepłe i wilgotne 
wiosny już w końcu kwietnia. 

Do końca maja mogą na przemian 
zasychać lub pęcznieć i po każdym 
w miarę obfitym opadzie deszczu przyj-
mować postać galaretowatych utworów 
o jaskrawym pomarańczowym zabar-
wieniu. Zarodniki z teliów są roz-
siewane i infekują grusze. Skupiska 
zarodników tworzą się na krzewach 
każdego roku (do końca maja), po czym 
opadają, a na pędach pozostają blizny 
i szorstka kora. Zakażony pęd wraz 

Rdza gruszy i jałowca
Niebezpieczne w sadzie i w parku

Rozwój dużych aglomeracji oparty jedynie na przesłankach ekonomicznych, doprowadził do zakłócenia 
równowagi ekologicznej, co wpłynęło między innymi na obniżenie kondycji roślin, czyniąc je bardziej 
podatnymi na atak różnych fitofagów. Aby zakładanie zieleni miejskiej kończyło się powodzeniem, należy 
wcześniej rozpoznać zagrożenia i nie popełnić błędów już na etapie doboru roślin do projektu.

dr hab. Maria Werner, dr Roman Andrzejak – Katedra Fitopatologii, Uniwersytet Przyrodniczy w Poznaniu

Galaretowate skupiska zarodników grzyba (telia) G. sabinae.

Plamy na liściach grusz porażonych G. sabinae.
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Tereny zieleni

z jego partią położoną powyżej zgru-
bienia zamiera. Chorujące jałowce 
są oszpecone i z czasem zamierają. 
Zaobserwowano, że najczęściej chorują 
gatunki: J. sabina, J. xpfitzeriana, J. 
virginiana, J. oxycedrus i J. phoenica. 

Objawy na gruszach
G. sabinae stanowi również zagro-

żenie dla grusz w sadach, ogrodach 
oraz dziko rosnących i różnych 
gatunków ozdobnych wykorzysty-
wanych w terenach zieleni, jak np. 
grusza drobnoowocowa oraz grusza 
brzozolistna. Porażeniu ulegają liście 
i pędy. Opanowane przez chorobę, 
szczególnie młode drzewa, po kilku 
latach zamierają. Bardziej odporna jest 
grusza wierzbolistna – na jej liściach 
obserwuje się zwykle pojedyncze 
plamy. 

Do zakażenia grusz dochodzi 
w okresie tworzenia zarodników na 
jałowcach, gdyż to właśnie te zarod-
niki dokonują infekcji liści, a pierwsze 
objawy w postaci drobnych poma-
rańczowych plamek można zaobser-
wować już w końcu maja. Od tego 
momentu formują się kolejne stadia 
rozwojowe grzyba (tzw. spermogonia), 
początkowo pomarańczowe z czasem 
ciemniejsze, a zwykle od lipca czarne 
i zgromadzone w centrum stopniowo 
powiększających się, pomarańczo-
wych plam. 

Skupienia zarodników wiosennych 
(ecja) formują się na dolnej stronie liści 
w I dekadzie lipca, a w końcu lipca 
tkanka w tym miejscu jest zgrubiała, 
co dla nieznających objawów cho-
roby może wydawać się podobne do 
uszkodzeń przez owady. Jak wykazały 
obserwacje prowadzone w kraju, ecja 
otwierają się w III dekadzie sierpnia, 
prowadzi to do rozsiewania znajdują-
cych się wewnątrz nich zarodników. 
Proces ten trwa do połowy paździer-
nika. Okres ten to czas zagrożenia dla 
jałowców, gdyż to właśnie te zarod-
niki infekują i rozpoczynają proces 
chorobowy na tych krzewach

Ochrona „przy okazji” i nie tylko
W sadach, gdzie prowadzi się 

ochronę przed parchem gruszy, cho-
roba nie wymaga specjalnych zabiegów, 
ponieważ fungicydy stosowane przeciw 
parchowi zapobiegają również rdzy. 
Jeżeli walki z parchem się nie pro-
wadzi, a rdza występuje w dużym nasi-
leniu, należy przeprowadzać zabiegi 
ochronne w okresie zagrożenia, czyli 
od połowy kwietnia do końca maja, co 
10 do 14 dni, przy użyciu zarejestro-
wanych fungicydów.

Ponieważ ochrona chemiczna w tere-
nach zieleni jest problematyczna, należy 
zwrócić uwagę na podatność wybie-
ranych do założeń gatunków i wobec 
aktualnie znacznego zagrożenia rdzą 
nie wybierać gatunków i odmian podat-
nych.

Lustracje prowadzone w założeniach 
zieleni wykazały powszechne wystę-
powanie choroby. Krzewy chore, jako 
stałe źródło choroby, powinny być usu-
wane, a do założeń nowych wybierać 
należy gatunki mniej podatne. 

Ochrona chemiczna możliwa jest 
w szkółkach. Zabiegi prowadzić należy 
w okresie rozprzestrzeniania tworzą-
cych się na gruszach ecjospor (od III 
dekady sierpnia do połowy paździer-
nika). Zalecane obecnie fungicydy 
to: Dithane Neo Tec 75 WG, Mac-
Mancozeb 75% WG, Polyram 70 WG. 
Rośliny opryskuje się 3-, 5-krotnie, co 
7-10 dni, a fungicydy należy stosować 
przemiennie.

Inne gatunki też mogą być niebez-
pieczne

Oprócz G. sabinae na jałowcach 
i gruszach występuje wiele innych 
gatunków grzybów rdzawnikowych. 
Rdze te były do tej pory rzadziej spo-
tykane, choć w latach 2008-2010 np. G. 
confusum epidemicznie wystąpiła na 
głogach. Świadczy to o tym, że sprzyja-
jące warunki klimatyczne, zachwianie 
równowagi ekologicznej, a także spro-
wadzanie zakażonego materiału szkół-
karskiego z czasem może doprowadzić 

do nagromadzenia się obfitych źródeł 
materiału infekcyjnego i stać się przy-
czyną istotnych problemów zdrowot-
nych różnych gatunków roślin w tere-
nach zieleni.

Zniekształcenia na liściach grusz – skupienia 
zarodników wiosennych (ecja).

Zniekształcenia na głogach porażonych przez 
G. confusum.

Zniekształcenia na głogach porażonych przez 
G. confusum.
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Nowości w firmie Themar

Reklama na okładce:
2 . i 3 . str . okł . – 1300 PLN 
4 . str . okł . – 1500 PLN

Reklama wewnątrz biuletynu:
3 . str . – 1300 PLN
strona A4 – 1000 PLN
2/3 str . – 750 PLN
1/3 str . – 450 PLN
1/2 str . – 600 PLN

Wkładki do wydania:
Jedna kartka A4 – 600 PLN
Każda następna – 400 PLN
Artykuł sponsorowany (za każdą 
rozpoczętą stronę) – 500 PLN

Podane ceny nie zawierają podatku 
VAT . Przy zleceniu serii czterech 
reklam w kolejnych numerach, 
czwarta reklama – 40% rabatu .

Ceny reklam 
na rok 2013

Rada Programowa
Przewodniczący Rady Programowej – prof . dr hab . Andrzej Siwicki
Członkowie: prof . dr hab . Alicja Buczek, prof . dr hab . Jarosław Buszko,  
prof . dr hab . Stanisław Ignatowicz, doc . dr hab . Kazimierz Kita,  
dr Tadeusz Kolbuszewski (Sekretarz), prof . dr hab . Krzysztof Kwiatek,  
prof . dr hab . Jan Nawrot, prof . dr hab . Jan Uradziński

Redakcja
Polskie Stowarzyszenie Pracowników Dezynfekcji,  
Dezynsekcji i Deratyzacji
ul . Powązkowska 13B, 01-797 Warszawa
tel ./fax (22) 633 60 23, fax (22) 633 60 23, tel . kom . 604 463 686
Biuro czynne: pon-czw . w godz . 800-1600

www .pspDDD .pl, e-mail: biuro@deratyzacja .com .pl
Bank Millennium S .A . konto: 90 11602202 0000 0000 29186775
Regon: 010702220
Zespół redakcyjny
mgr Wiktor Protas – redaktor naczelny
dr inż . Paweł Olejarski, dr hab . Tadeusz Bakuła, dr Jacek Doniec, 
mgr inż . Adam Puściński
Kwartalnik, nakład: 1 300 egz .
Skład i łamanie: Studio Graficzne ARS, www .studio-graficzne .com .pl
Druk: Drukarnia Comgraph Sp . z o .o .

Czasopismo 
recenzowane
Wszelkie prawa autorskie zastrzeżone . Prze-
druk materiałów tylko za zgodą redakcji . Re-
dakcja zastrzega sobie prawo dokonywania 
zmian i skrótów w publikowanych artykułach . 
Redakcja uprzejmie informuje, że nie odpowiada 
za treść zamieszczonych reklam .

Copyright © 2009-2012 by Polskie Stowarzyszenie  
Pracowników Dezynfekcji, Dezynsekcji i Deratyzacji

Prenumerata
Prenumeratę instytucjonalną można za-
mawiać w oddziałach firmy Kolporter S .A . 
na terenie całego kraju . Informacje pod nume-
rem infolinii 0 801-205-555 lub na stronie in-
ternetowej http://sa .kolporter .com .pl/
Prenumeratę można zamawiać również bezpo-
średnio w PSPDDD .
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 BASF
Pest Control Solutions
   Letalna dawka po pierwszym pobraniu
   Pasta o wysokiej atrakcyjności smakowej, bogata w białka i tłuszcze
   Idealna do stosowania w zróżnicowanych i trudnych warunkach
   Wysoka wydajność i efektywność stosowania

   Najsmakowitsza, 
jednodawkowa i świeża!

Zapewniamy najbardziej skuteczne metody rozwiązywania problemów
związanych ze zwalczaniem organizmów szkodliwych

P A S T A


